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CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiem milimetrowy przed tekstem 
50 groszy, w tekście i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy, 
drobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wvraz. Najmniei 1 złoty Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
podwójnie. Zagraniczne 100 proc.

W numerach świątecznych I nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiazuie 
inż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ■
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Zł. 2,50
Z odnoszeniem miesięcznie:

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. X

Z przesyłką pocztową 
zł. 3.

Zagranicą 4 zł.
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Anarchia w wo>ku 
ukarana.

WARSZAWA, 2611. (Tel. wl.) 
Sprawa zdjęcia szyldu z koszar im 
gen. Szeptyckiego w Wilnie i zastą­
pienie go szyldem „koszar wolności 
im. J. Piłsudskiego-, czego dokona­
no nielegalnie w nocy i chyłkiem 
znalazła swój epilog. Oto kierownik 
Ministęrjum spraw wojskowych, gen. 
Majewski zawiesił w czynnościach 
dowódcę I-ej Dywizji legionowej, gen 
Dąb-Biernackiego, poruczając jego 
czynności tymczasowo dowódcy obo­
zu warownego Wilno gen. Pożer- 
slriemu. Jednocześnie zawieszeni zo­
stali w czynnościach: dowódca 1-go 
pułku legionowego płk. Kruszewski 
i dowódca 5-go pułku legionowego 
ppłk Skwarczyóski. Pułk. Pasławski, 
zastępca komendanta obozu warowne- 
8o w Wilnie, przeniesiony został do 

aranowicz, na stanowisko dowódcy 
brygsdy K. O. P.

Oczywiście nielegalnie zawłcsŁb- 
ny szyld został zdjęty i zastąpiony 
dawną tablicą.

Zarządzenie Ministęrjum spraw 
wojskowych spotka się z uznaniem 
całego społeczeństwa, które wierzy, 
ic w armji polskiej niema miejsca na 
politykę partyjną czy osobistą, źe 
niema tam miejsca na konspiracyjne 
sowiety, a musi być zachowana dy­
scyplina.

Posiedzenie konwentu 
seniorów.

WARSZAWA, 26 11. (Tel. wł.) 
Dziś w południe odbyło się posie­
dzenie konwentu sonjorów, na którem 
powzięto postanowienie, źe najbliższe 
posiedzenie Sejmu odbędzie się dnia 
9-go grudnia. Na tem posiedzeniu 
minister skarbu, p. Jerzy Zdziechow- 
skl przedstawi Sejmowi program fi­
nansowo-gospodarczy rządu.

Z Rady ministrów.
WARSZAWA, 26 11. (Tel. wl.) 

Na dzlsiejszem posiedzeniu Rady mi­
nistrów zaakceptowany został pro 
gram finansowy ministra skarbu, p. 
Zdziechowskiego,

Program ten, jak wiadomo, przed­
stawiony zostanie Sejmowi w dniu 
9 grudnia br.

Bezrobocie w Polsce.
WARSZAWA 26 11 (Pat). We­

dług danych Państwowego urzędu po- 
średnictwŁ-pracy ostatnie sprawozda­
nie z rynku pracy za okres od 7 do 
14 bm. wykazuje ogólną przybliżoną 
liczbę 231,274 be robotnych. W sto­
sunku do poprzedniego tygodnia licz­
ba ta wzrosła o 12,881,

Obrady synodu prawosławnsjo.
WARSZAWA, 26.11 (A. W.). — 

Dziś w pałacu metropolity na Pradze 
rozpoczęły się obrady synodu prawo­
sławnego przy udziale 7 biskupów. 
Obrady potrwają około tygodnia.

Podziękowanie.
Za oddanie ostatniej przysługi

ś. p. inż. Wacławowi Byszewskiemu 
wyrażamy wszyśt kim, którzy wzięli udział w żałobnym obrzędzie i okazali 
nam tan dużo życzliwości i wsoófczucia, a zwiaszcza: Duch iwieństwu, 
Reprezentantom władz i Dyrekcji Kopalń Skarbowych, Zastępco n robo'ii- 
ków, Kolegom i Zaajomym Drogiego Zmarłego — serdeczne4 „Bóg zapłać*!

. Zona i dzieci.i Królewska Huta, dnia 24 listopada 19 *5 r.

Ustawy sanacyjne w Sejmie,
Dalsze deklaracje stronnictw.

WARSZAWA, 26.11 (Teł. wł.)— ■ gu składano kolejno oświadczenia co 
Dziś popołudn u odbyło się posiedzę- I do stanowiska wobec rządu. 
cie Sejmu, na którem w dalszym cią- I

Klub Ch-D.
Poseł Chacinski imieniem klubu 

cbrześci)ańsko - demokratycznego o- 
świadczył, źe klub jego nie mógłby 
brać udziału w rządzie, któryby prze­
chodził do porządku nad objawami

Koło żydowskie.
Poseł Reich jako przedstawiciel ■ mieckiego zajęli wobec rządu stano- 

koła żydowskiego i poseł Karau i- I wisko wyczekujące, 
mieniem zjednoczonego klubu nie- |

Incydent z p
Poseł Bryl rozpoczął swoje prze 

mówienie od ataku na pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej za niezapro- 
szenie mniejszych klubów polskich 
do narad w sprawie przesilenia, Mar­
szałek zmuszony był przywołać po­
sła Bryla do porządku, zaznaczając, 
że jest rzeczą osobistą pana Prezy- 
denta prosić kogoś o informacje lub 
nie prosić. Krytyka postępowania pa­
na Prezydenta Rzeczypospoiitej jest 
w tym wypadku niedopuszczalna. Po-

N.
Poseł Popiel stwierdził, *e klub 

Narodowej Partji robotnicze, popie­
ra rząd.

Po kilku dalszych przemówieniach 
uchwalono przyjąć oświadczenie rzą­
du do wiadomości. Za odnośnym

lUO V KOMISJI Ml
Kluby sejmowe o umowach locarneńskich.

WARSZAWA, 26 11 (tel. wł.) Dziś I w sprawie umów locarneńskich. Prze- 
zrana obradowała komisja do spraw za- I mawiał cały szereg posłów i zgłoszono 
granicznych, prowadząc dalszą dyskusję * rozmaite wnioski.

Klub chrześc. nar.
M. In. poseł Dubanowicz imieniem i arbitrażowego z Niemcami jako osłabia- 

klubu chrześcijańsko-narodowego doma- j jącego pojęcie nienaruszalności granic 
gal się uznania za niepotrzebne podpi- | państwa polskiego, 
sanie przez Polskę wstępu do ukiauu |

Wyzwolenie.
Poseł Rudziński z klubu Wyzwolę- l góle umów locarneńskich.

nia domagał aię niepodpisywama wo- !,.v

gwałtu i swawoli, jakich byliśmy 
świadkami w wojsku, chociażby one 
płynęły z najszlachetniejszych po­
budek.

jstem Brylem.
seł Bryl niezrażony atakował w dal­
szym ciągu za pozostawienie poza 
obrębem narad mniejszości słowiań­
skich.

Wogóle poseł Bryl zapałał wczo- 
ral niezwykłą czułością wobec Ukra­
ińców i Rusinów.

Na to odparł Brylowi poseł Je- 
remicz, źe klub białoruski wcale ura­
zy nie żywi, bowiem pan Prezydent 
jut w Wilnie oświadczył, źe Polska 
jest dla Polaków.

’. R.
wnioskiem głosowały stronnictwa rzą­
dowe, przeciw „Wyzwolenie*, Bry- 
lowcy i mniejszości słowiańskie.

Niemcy i żydzi wstrzymał się od 
głosowania.

Związek lud. nar.

Poseł Sokolnicka ze Związku lu- 
dowo-narodowego w orze-nó wtem u Ool- 
niosła, źe przyszłość Polski zależy orze- 
dewszystkiem od jej wewnętrzne! sity i 
spoistości, a zatem też od liczebnego 
stosunku ludności polskiej do niepolskiej. 
Dlatego żądamy zmniejszenia liczby 
Niemców w granicach Polski i dlatego 
też domagamy się spełaienia w całości 
naszych praw pod względem ODtantów 
niemieckich i likwidacji majątków nie- 
mieckicn. Ewentualne przyznanie Niem­
com prawa do wolnego osiedlaaia się 
kupców niemieckich w Polsce rówaato- 
by się koionizacji Polski przez Niemcy. 
Entuzjazm ministra w sorawie Locarno 
zadziwił nawet przedstawiciela rząlu an­
gielskiego. Chcielibyśmy, aby w przysz­
łości, gdy minister toędzie rozmawiał z 
przedstawicielami innych rządów zadzi­
wiał ich raczej trzeźwą oceną faktów I 
silną postawą w stosunku do Niemiec. 
Społeczeństwo ziem zachodaich jest zda­
nia, że niebezpieczeństwo, jakie nam gro­
zi od Niemiec, nie jest dostatecznie oce­
niane.

Po wyjaśnieniach miniatra Skrzyń­
skiego postanowiono głosować tylko nad 
samą zasadą przyjęcia do wiadomość* 
ośwadczenia ministra co do umów 
locarneńskich, odkładając motywacyę do 
uzgodnienia i późniejszego załatwienia

Wniosek posła Dębskiego o przyję­
cie do wiadomości uświadczenia mmi 
stra przyjęto 19 głosami stronnictw rzą 
dowych przeciw 5 głosom „Wyzwolę 
nia" i klubu chrześcijańsko narodowego

Okradzenie senatora.
WARSZAWA, 26 11. (A. W)

Dziś w nocy na linji Mińsk Mazo­
wiecki do przedziału pociągu osobo­
wego, w którym jechał senator 
Deutscher wtargnął bandyta, który 
zabrał senatorowi tutro wartości 2 OoO 
złotych. Deutscher usiłował wydrzeć 
futro, ale raniony przez bandytę w 
rękę rnusiał go puścić.

Klęska Tsan-Tso-Lina.
LONDYN, 26 11. (Pat) Reuter, 

Według wiadomości z Pekinu: Woj­
ska Tsan-Tso-Lina, maszeruiące pod 
dowództwem generała Kuo-Suag Lia- 
ga nie zdołały wprawdzie jeszcze 
zdobyć stolicy Mandżurji, lecz zatrzy­
mały lub rozbiły kilka silniejszych 
oddziałów wojsk Tsan-Tso-Lina, bio­
rąc do niewoli wielką ilość żołnierzy 
i kilku generałów. Kuo-Suog-Lio roz­
porządza obecnie 100 000 oą armią, 
podczas gdy siły Tsan-Tso-Lina sto­
pniały do 50.000 ludzi.

Ofenzywa sowiecka 
w Turkiestanie.

MOSKWA (Rps) Jak donoszą z 
Taszkentu oddziały armji czerwonej 
rozpoczęły wielką oieozywę przeciw­
ko Basmaczom w Tadżykistanie. Od­
działy Basmaczów pod dowództwem 
ibragim-tfeka cofają się przed woj- 
skiem zowiecluem. .. - —J ■■
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PRZEGLĄD PRASY
Czy to możliwe?

,N. Dziennik* podaję za war­
szawskim ,Momentem* nieprawdopo­
dobną wiadomość, jakoby pakt rzą­
du z Kołem źydowskiem został zare­
jestrowany w Lidze nar odów. P. Mar­
shall, wybitny działacz żydowski, miał 
oświadczyć w Nowym Jorku, źe otrzy­
mał z Genewy

.oficjalną kopję tekstu polsko- 
żydowskiej ugody, która została 
zarejestrowana przez jeneralny se­
kretariat Ligi narodów. Oprócz 
Marsballa otrzymały wszystkie pań­
stwa, będące członkami Ligi Naro­
dów, oficjalne kopie układu poro­
zumienia. W ten sposób nabrała u- 
goda międzynarodowego znaczenia 
i pozostaje pod ocnrobą Ligi na­
rodów. Oficjalnie zarejestrowany 
układ zawiera punkty w sprawie 
gmin żydowskich, języka hebraj­
skiego, chederów, nadania praw pu­
blicznych niektórym szkołom ży­
dowskim i hebrajskim, pozwolenia 
żołnierzom korzystania z kuchni 
rytualnej itd.*

Podając tę informację dzienni­
ków żydowskich, krakowski .Głos Na­
rodu* wypowiada następujące słuszne 
uwagi:

To .itd.* jast najbardziej intry 
gującel Lecz pomysł nadania .ugo­
dzie* charakteru międzynarodowego 
jest czemś tak niesłycbanem, że na­
leży raczej przypuszczać, że p. Mar­
shall wypowiadał tylko swe pobożne 
życzenia. Rząd miałby się zgodzić na 
uznanie państwa w państwie? Miał- 
żeby uznać posłów żydowskich za 
potęgę, z którą zawiera się traktaty 
międz) narodowe? Miałby oddawać 
swój stosunek do ludności żydów 
sklej pod kontrolę L'gi narodów? 
Wierzyć się nie chce! Ale wiadomość 
żydowskiego pisma nie może prze,ść 
bez echa. Rząd, a mianowicie p. mi* 
n>ster spraw zagranicznych powinien 
tę sprawę wyjaśnić Powinien złożyć 
wyraźne oświadczenie, któreby ode­
brało żydom wszelkie nadzieje w tym 
kierunku. Powinien im wytłumaczyć, 
że .ugoda* była zwykłą umową, ja­
ką rząd p. Grabskiego mógł równie 
dobrze zawrzeć ze stronnictwami 
prawicy lub centrum, że nie może 

. byc mowy o rejestrowaniu jej w Li­
dze n arodów. Powinien uspokoić spo 
łeczeństwo polskie, że autory et pań 
stwa nie został naruszony. By zaś 
położyć raz kres niepokojącym po- 
pogłoskom, jakie powsta ą na tle ugo­
dy, powinien wąd opublikować całą 
treść tej tajemniczej ugody.

Potrzeba takiego wyjaśnienia ze 
strony rządu jest tem konieczniejsza, 
że obecny premier Skrzyński daleko 
zaangażował się w rokowaniach z klu­
bem żydowskim a żydzi zbyt gorliwie 
reklamują go jako swojego — obrońcę.

0 ekspose 
premjsra Skrzyńskiego.
.Gazeta Poranna Warsz.*, pisząc o 

elrspoęć premiera Skrzyńskiego, zazna­
cza że mowa ta nletyle przedstawiła pro­
gram rządu. Ile wskazała zagadnienia, 
które stoją przed rządem. Program pra­
cy rządowej ma być dooiero ustalony. 
Ciekawsze będzie eksposć ministra skar­
bu, choć

zgóry powiedzieć' możemy, ie cu­
dów. ani wynalazków nadzwyczajnych 
spodziewać się nie można. Obcięcie 
budżetu, oraz wzmożenie i potanienie 
produkcji — oto jed»ne środki, przy 
których pomocy można cel zamierzo­
ny osiągnąć. Zagadnienie polega na 
tem, jak rząd środki te zastosować za­
mierza? Trudności w odpowiedzi oa to 
pytanie wynikają z róźnolitego składu 
rządu i z rozbieżności programów sto­
jących poza nim stronnictw.

.Gazeta Poranna Warszawska* uwa­
ża, że program rządu koalicyjnego musi 
aię ograniczyć do ściśle określonych i 
pilnych spraw.

Zagadnienia finansowe i gospo­
darcze wysuwają się na plan pier­
wszy, w dziedzinie tych zagadnień 
musi być nakreślony plan minimal­

ny i muszą być postawione cele 
możliwe do osiągnięcia. Trzeba so­
bie z całą otwartością powtedz'eć, 
iź pewne rzeczy muszą być odsu 
nięte na plan dalszy, źe inne wo­
góle nie mogą być przez rząd tego 
typu załatwione. Stronnictwa, które 
rząd wyłoniły, muszą się wyrzec 
pewnej części swych dążeń progra­
mowych na czas jakiś.

To tylko m.usi być załatwione z 
całą bezwzględnością i z całą od­
wagą, czego wymaga uzdrowienie 
życia gospodarczego i uregulowa 
nie finansów państwowych. W tych 
dwucb dziedzinach muszą być usu­
nięte z pola widzenia wszelkie do­
ktryny. Muszą one być rozpatrywa­

Wyrok sądu wojskowego.

WARSZAWA, 26 11 (tel. wł.) Dziś
pod przewodnictwem szefa sądu wojsko­
wego płk Armeńskiego odbyła się roz­
prawa przeciwko płk. Kaz. Hoserowi, 
kpt. Kierzkowskiemu i por. Strusińskie- 
mu, oskarżonym o znieważenie posła 
Stroń skiego.

Gon. ZEliflows^i raito snraw lojstoM
WARSZAWA, 26 11 (Tel. wł) We­

dług pogłosek, krążących w kolach po­
litycznych stanowisko ministra spraw 
wojskowych ma być powierzone gene-

niks i zu m ram mm.
Dalsze zeznania świadków.

LWÓW, 26 11 (Pat) Podczas dzi­
siejszej rozprawy przeciw Steigero 
wi przesłuchiwano szereg świadków, 
którzy me zeznali nic ciekawego.

Między Innemi zeznawał świadek 
Eckstein który stwierdza, że Paster­
nakówna wskazując na Steigera, po­
wiedziała: Zdaje się, że to ten

Następnie został przesłuchany dr 
Dawid Jonasz ze Stanisławowa, któ­
ry przeczytawszy w gazecie zeznania 
Ledlowej zgłosił się do sądu, aby 
podać pewne szczegóły. Świadek był 
na miejscu wypadku koło bramy do­
mu 1. 1 przy ulicy Legjonów i tam 
zastał jakąś panią, która żywo roz­
mawiała z posterunkowym. Po chwi­
li wyprowadzono z bramy Steigera, 
o którego dowody osobiste zapyty­

Przesilenie gabinetowe we Francji.
Uchwały socjalistów.

PARYŻ, 26 11. (Pat.) Uchwała grupy 
socjalistycznej powzięta dz ś rano brzmi; 
Grupa gotowa jest obiąć władzę i prze 
prowadzić swe projekty finansowe bądź 
samodzielnie, bądź też przy 'wspóldzia 
łaniu innych stronnictw demokratycznych 
pod warunkiem, że akcja rządowa skłoni 
s>ę do rozwiazama o charakterze ener­
gicznym. Wobec uieosiągnięcia porozu­
mienia z innemi ugrupowaniami lewicy 
w sprawie sytuacji fnansowej, oraz w

Briand otrzyma! ponownie
PARYŻ, 26 11. (Pat.) Prezydent re­

publiki zawezwał Brianda, który po-

M
LONDYN, 25 11. (Pat) Uważają tu­

taj za rzecz pewną, że aktu podpisania 
traktatów Iocarneńskich dokonają ci sa­
mi ministrowie, którzy je parafowali. 
W kołach oficjalnych wyrażają żywe 
zadowolenie z powodu jednomyślnej 
decyzji wszystkich rządów zaintereso­
wanych podpisania traktatów w dniu 
oznaczonym du za pośrednictwem minl- 

trów spraw zagranicznych. 

ne tylko z punktu widzenia koniecz­
ności chwili bieżącej.

Kontrastem tego głosu jest treść 
wywiadu socjalistycznego .Robotni­
ka*- z ministrem pracy posłem Zie- 
mięckim, członkiem PPS., który za­
powiedział, że

Żadnego uszczuplenia zdobyczy 
robotniczych nie związałby ze swo­
jem imieniem ani partjf, która go 
do rządu wysłała. Mowa być może 
jedynie o rozszerzeniu, a nigdy o 
uszczupleniu ustawodawstwa socjal­
nego- »•

Jakże więc poglj^lć tę aprlory- 
czność ministra prw z opinją, że 
.muszą być usunięte ź pola widzenia 
nia wszelkie doktryny*?

Sąd workowy wydał wyrok, mocą 
którego płk. K w mierz Haser skazany 
został na 6 tygodai aresztu, por. Struśiń- 
ski na 3 tygodnie aresztu.

Kat, Kierzicowski został uniewin­
niony.

rałowi Żeligowskiemu. Sprawa ta ma 
być ostatecznie załatwiona jutro, Ł j. 
w piątek.

wał jeden z wywiadowców, przyćzetn 
świadek jednak nie widział żadnej 
pani w żałobie. Ze swemi zeznania­
mi me zgłaszał się dotychczas, bo u- 
ważał je za mało ważne, obecnie je­
dnak zg<asza się sądząc, it jego ze­
znania przyczynią się do wyświetle­
nia sprawy.

Z kolei przesłuchano siostrę o- 
skarżonego Natalię Steigerównę, słu­
chaczkę tilozotji, która zeznała, że o- 
skarżony nie miał przed mą żadnych 
tajemnic, był człowiekiem spokojnym’ 
utrzymywał tradycje żydowskie i po­
lityką się nie zajmował.

Po odczytaniu zeznań świadków 
nieobecnych rozptawę odroczono do 
soboty.

sprawie uzgodnienia akcji rządowej 
grupa oświadcza jednocześnie, iż me 
może podjąć współpracy, proponowanej 
przez Heiriota.

Niektórzy socjaliści oświadczyli, że 
części programu gabinetu, do którego 
stworzenia dąży Hernot nie stoją w 
sprzeczności w zasadniczych punktach 
z ich doktryną, jednakże zobowiąza 
nie do posuwania się dalej jest niemo­
żliwe.

misję tworzania gahinatu.
nownie przyjął misję utworzenia ga­
binetu.

Aczkolwiek bankiet w pałacu bu" 
ckinghamsk m z powodu żałoby dwor­
skiej został między innemi uroczysto 
ściami z tego powodu odwołany, to 
jednak krói Jerzy przyjmie wszystkich 
uczeatn ków aktu podpisania, a pre 
m|er Baldwfn i Chamberlain podejmo­
wać będą gości zagranicznych obiadem 
w swych apartamentach.

Cziczerin w Paryżu.
PARYŻ, 26 XI. (Pat) Cziczerin 

w towarzystwie ambasadora Rakow­
skiego złożył wizytę Briandowi.

Tajemnicza choroba Trockiego.
MOSKWA (Rps) W stanie zdro 

wia Trockiego nastąpiło niespodzia­
nie znaczne pogorszenie. Lekarze u- 
st-lili objawy tej samej choroby, od 
której umarł Frunze.

Konferencja kolejowa 
w Bukareszcie.

BUKARESZT, 26 11 (Pat) Otwar­
ta została konferencja kolejowa z u- 
dzlałem około 20 delegatów Rumunji, 
Austrji, Węgier, Polski i Czecbosło- 
wacji. Konferencja ma na celu unor­
mowanie taryfy komunikacji bezpo­
średniej między wymienionymi kra­
jami.

Echa śląskie.
Stan bezrobocia na Śląsku.

KATOWICE, 26 11 (Telefonem) 
Według ostatnich danych urzędowych 
jest na obszarze województwa Śląskie­
go 61,262 bezrobotnych. W porówna­
niu ze stanem z zeszłego tygodnia 
liczba bezrobotnych wzrosła o 1 tysiąc.

Bezowocne układy zarobkowe 
w górnictwie na siąsku Opolskim.

KATOWICE, 26 11 (Telefonem) 
Wczoraj, odbyły się na niemieckiej 
części Górnego Sląska układy zarob­
kowe w górnictwie, które me dały 
pozytywnego wynika. Dalsze układy 
mają być prowadzone w Berlinie pod 
przewodnictwem ministra pracy.

Dziś odbyły się rokowania w 
Opolu w sprawie czasu pracy w ko­
palniach i przy wysokich piecach. Ro- 
kowaola te również się rozbity. Prze­
silenie ekonomiczne na niemieckim 
Śląsku wzrasta z każdym dniem i 
może doprowadzić do katastroiy.

Jak starają się Niemcy pogarszać 
sytuację na uurny.n Siąsau.
LUBLINIEC, 26 11 (Teletonem) 

Jesteśmy tu świadkami zjawistca, któ­
re ułatwia odpowiedź na pytanie kto 
i jak przyczynia się ao powiększania 
cbaosu gospodarczego i bezrobocia 
na Siąsku. Oto magnat niemiecki hra­
bia Balienstrem będący właścicielem 
rnzległych dóbr leśnych w Kochcicach 
tutejszego powiatu, wycina obecnie 
kolosalne ilości dizewa, które natych­
miast wywozi na stronę niemiecką, 
do tartaków niemieckich, chociaż po 
polskiej strome stoją bez pracy dwa 
du2e tartaki, i robotnicy tych taita- 
ków żyją z zasiłków rządowych.

Drobny ten napozor wypadek jest 
jednym z całego szeregu i najlepiej 
charakteryzuje politykę magnatów 
niemieckich stosowaną wobec nasze­
go przemysłu, który chcą za wszelką 
cenę ziuinować.

Wykłady uniwersyteckie dia 
nauczycielstwa

KATOwlcE, 2 611. (Telefonem). 
Wydział ośw. publicznego zamierza 
urządzić w okresie od 9 do 21 j,ru- 
dma b. r. wykiady uniwersyteckie dia 
nauczycielstwa z zakresu polomstytci. 
Prócz wykładów odoęią się lekcje 
pokazowe. Wykłady ooiiczone są ua 
45 godzin i bęaą odbywać się w go­
dzinach popołudmowycn.

Powrót robotnic sezonowych.

KATOWICE, 26 11 iTeletonem). 
Wczoraj przybył do Katowic specjal­
ny pociąg wiozący 1QUQ r botmc po­
wracających z robót rolnych w Danji.

Wybory na Siąsku Opolskim 
do bt-jmiku prowincjonalnego 
OPOLE, 26-11. (Telelonein). Od 

paru dni rozwinęły ua obszarze Slą­
ska Opolskiego rozmaite partję silną 
agitację przedwyborczą, ponieważ w 
niedługim czasie odbędą się wyuorj 
do Sejmiku prowincjonalnego.

Polacy będą głosować na ' list 
polską Katolickiej partii ludowej,
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izy jest możliwe przesiedlenie 
bezrobotnych?

L’czba 6.330 bezrobotnych w 
Zagłębiu, którzy straciwszy zaro­
bek nie zgłosili się do Funduszu 
bezrobocia do reiestracji i po za­
siłek, cbarakteryzuie do pewnego 
stopnia tą gromadę robotników. 
Według opinii fachowej, są to lu­
dzie, którzy łatwo przesielili się 
w inne środowiska, głównie na

Chcąc znaleźć jakieś wyjście z 
ciężkiei sytuacji, należy się zapy­
tać, czy możliwem iest przesiedle­
nie wszystkich bezrobotnych, któ­
rzy wobec ciężkich warunków w 
przemyśle nie mogą liczyć na po­
wrót do pracy w tabrykach i ko­
palniach, w inne środowiska, czy 
moźhwe jest danie im możności 
osiedlenia s’? na roli.

Podobny eksperyment zrobił 
rząd sowiecki z ludnością żydow­
ską, która z powodu likwidacji 
handlu prywatnego znalazła się w 
miastach w sytuacji bez wyiścia. 
Eksperyment sowiecki osiągnął iuż 
pewne rezultaty i na roli osiedlono 
zwłaszcza w gub. Chersońskiei kil­
kanaście tysięcy rodzin żydowskich. 
Z osiedleniem żydów na roli w 
Rośli poszło łatwiei, gdyż akcja ta 
znalazła bardło wydatne poparcie 
w olbrzymich funduszach, jakie na 
ten cel przeznaczyła międzynaro­
dowa flnansiera żydowska, z którą 
rząd sowiecki wszedł w układy. 
Wątpliwą natomiast jest zdolność 
osiedlania się i pozostania na roli 
żydów, którzy z racji swych do­
tychczasowych zawodów me mają 
ani ZŁmiłcwania do pracy na roli 
ani zdolności, a ziemię skłonni są 
uważać tylko iako teren eksploata­
cji przemysłowej i kupieckiej w 
stylu rabunkowym.

Pominąwszy narazie sprawę 
sfinansowania, należy stwierdzić, 
że innym typem jest robotnik pol­
ski, specjalnie w naszem Zagłębiu. 
Przemysł w Zagłębiu ma za sobą 
zaledwie kilkadziesiąt lat. Na prze­
strzeni tego czasu przywędrowały 
do Zagłębia tysiączne rzesze wło­
ścian bezrolnych i małorolnych z 
powiatów Olkuskiego, Miechow­
skiego, Pińczowskiego, Kieleckiego 
i innych, by z włościan stać się 
robotnikami. Dotąd jest w Zagłębiu 
wielu robotników, którzy nie za­
tracili związku ze wsią nietylko 
w znaczeniu psycbicznem ale i za- 
woaowem. Obliczaią, że takich 
robotników jest w Zagłębiu około 
30 proc., przyczem ta liczba od­
powiadałaby mniejwięcei liczbie 
bezrobotnych. Bywa często, że 
bezrobotny wysyła swą rodzinę na 
wieś, z którą nie zatracił koneksyj 
roazmnych, a sam szuka w śro­
dowisku iabrycznem pracy i plą­
cze się narazie przed lokalem Fun­
duszu bezrobocia.

W atmosferze społecznych prze­
żyć wśród robotniczej rzeszy Za­
głębia oaczuwa się duszę chłop­
ską, tęskniącą jeszcze do roli. Tą 
tęsknotą i naazieją powrotu na 
rolę tiumaczyc należy ten wielki 
zapał, z jakim robotnik tutejszy 
opuwiaaał się na wiecach za re- 
foimą rolną, z której i on może 
.skorzystać. Przerobienie takiego ro­
botnika z powrotem na rolnika 
'est kwestją bardzo łatwą.

Trudniejsza jest sprawa sfinan­
sowania pożądanego odpływu bez- 
icbotnych robotników z Zagłębia 
na wieś, hioże w te same powia­
ty, skąd przybyli, a jeszcze lepiej 
na żyźniejszą i tańszą ziemię na 
kreąacb wschodnich, dla wzmocnie­
nia tam gospodarki rolnej i zasi­
lenia żywiołu polskiego.

Pozostawiwszy 60 tysięcy w 
czynnych zakładach przemysłowych 
w razie pomyślniejszych konjunktur 
możnaby każdej chwili wcielić w te 
potężne kadry dalszy napływ wło­
ścian, którzy przeżuwając biedę na 
wsi zawsze z chęcią staną do 
apelu.

Kto iednak mógłby sfinansować 
tą wędrówkę z przemysłu na rolę? 
Sprawa ta iest dość zawiła, bo 
ustawa o reformie rolnej, która ma

Ruch monarch i styczny w Bawarji.
Powrót Niemiec do ustroju moaar- 

chistycznego iest uważany powszechnie 
za możliwy, ale odległy. Istotn‘e trudno 
się spodziewać abv w niedalekiej przy­
szłości Hohenzollernowie mieli odzyskać 
utracona koronę, tak jak odzyskali nie­
dawno stracone posiadłości O wiele 
zato prawdopodobnleiszą I bliższą jest 
możliwość restauracji monarchistycznych 
w innych prowincjach Niemiec, gdzie 
zmiana nastro u nie wywołałaby tak 
wielkiej burzy protestu na Zach .idzie i 
gdzie mogłaby ona uzyskać stine opar­
cie w monarchistycznie nastrojonej lu­
dności. A królestwa, księstwa i księ­
stewka będą mogły utorować drogę ce­
sarstwu.

To. co się wydawało jeszcze do 
niedawna mglista obawą, staje się obe 
cnie realną możliwością. Zaczęło się od 
Bawarji, która zdaje się naibardz'ej tę­
sknić za utraconą monarchia. Bezoośre- 
dniej przyczyny dojścia na porządek 
dzienny kwestjł osadzenia księcia Rn- 
prechta na tronie bawarskim należy 8ię 
dopatrywać w dwuch okolicznościach;

1) W trudnościach, jakie powstaią 
dla generała Soeckta z powodu usiłowań 
sprzymierzonych zwężenia jego kompe­
tencji, co naturalnie, wywołuje w środo­
wiskach nacjonalistycznych odruchy re­
akcji. Do tej kategorji należy także 
sprawa żądnei przez demokratów dymi­
sji ministra reichswehry Ceslera, któremu 
własne jego stronnictwo zarzuca, iż zbyt 
daleko idzie na rękę prawicy.

2) Do drugiei kategorji należy za­
liczyć akcję biorącą swój początek w 
Oels, która nanowo ożywia ruch komu- 
pistyczny w Prusach, co z kolei wywo­
łało oddźwięk w Bawarji.

Oczywiście wchodzi tu w grę ró 
wnież incjatywa bezpośrednio zaintere­
sowanego. W ostatnich dniach paź- 
dzieroika zgłosili się u prezydenta mini­
strów bawarskiego d-ra Hilda szef ga­
binetu b. kronprinza Kupprechta hr.

Przed ingresem biskupa śląskiego.
Po prawie trzech i pół latach przy­

należności Górnego Śląska do Polski, u- 
tworzona została djecezja śląska. Pro 
wizoryczna administracja apostolska u- 
stąpiła samodzielnei kurji biskupiej.

Erekcja djecezji śląskiej i mianowa­
nie biskupa śląskiego są dziełem osta­
tnich tygodni w związku z wykonaniem 
przez Watykan konkordatu, zawartego z 
Rzeczpospolitą, Polski ogól katolicki 
przyjął wiadomość o zrealizowaniu kon­
kordatu radośnie i odetchnął z ulgą, po­
nieważ wiedział, że do ostatniej cnwiii 
czynione były zabiegi, usiłujące prze­
szkodzi wykonaniu go po naszej myśli.

Szczególnie utworzenie djecezji ślą­
skiej i mianowanie bussupem śląskim 
dobrego Polaka natrahało na Oardzo 
wielki opór podziemnycn sił. Wrosą o- 
pozycją Dyl katolicyzm niemiecki, a ra­
czej jego polityczny odiam, przesiąknię­
ty szowinizmem, ł'ulityczny w tem zna­
czeniu, że pod .ostaną praktyk religij­

być wprowadzona w życie, zbyt 
strzeże wyłączności wsi przy par­
celowaniu obszarów dworskich i 
kościelnych. Jednakże dla wyjątko­
wych sytuacii powinny się znaleźć 
wyjątkowe klauzule i interpretacje.

Poza ustawą o reformie rolnej, 
która przewiduje częściowo moż­
ność finansowania tej wędrówki, 
pozostają fundusze rządowe na do­
raźną pomoc dla bezrobotnych. 
Z tych 330 tysięcy złotych mie­
sięcznie dla samego Zagłębia 
możnaby znaczną część przezna­
czyć na zrealizowanie programu, 
który miałby wielki Sens gospo­
darczy, społeczny i narodowy.

Na tem kwestja bezrobocia nie 
może być jeszcze wyczerpana.

7. Op.

Sod on i gen. hr. Hohl, były dowódca 
dywizji Reichswehry, występując jako 
zaufani następcy tronu w celu wysondo­
wania opinji rządu bawarskiego co do 
stanowiska, jakieby zaiął na wypadek, 
gdyby kronprinz Ruorecht stanął na cze­
le państwa. Niespodziewani ci goście 
mieli oświadczyć premierowi republi­
kańskiego państwa, którego pierwszy m 
obowiązkiem jest ochro ia iego konsty­
tucyjnego nastroju, źe restauracja domu 
Wutelsbachów w ch wili obecnej nie po­
ciągnęłaby za sobą żadnych zaburzeń 
orzeciwnie objęcie władzy przez byłą ro­
dzinę królewską przyczyni.ooy się do 
wzmocnienia stanowiska w Bawarji w, 
łonie Rzeszy, z drugiej strony zań nie­
wątpliwie spowodowałoby wyciągnięcie 
jej ze stanu apatii politycznej.

Gdy wiadom)‘ć o powyższej roz­
mowie ukazała się w prasie chocia; w 
niezupełnie kompletnej wersji, rząd mo­
nachijski uznał za stosowae zaprze czyć 
w sposób bardzo ogólnikowy, nic nie 
wyjaśniając, jednocześnie ogłosiła 
, Frankfurter Zeituag* pewne szczegóły 
z rozmowy, która odbyła się w grudniu 
roku ub. pomiędzy ministrem Reich­
swehry Gesslerem, a burmistrzem No­
rymbergii dr. Luppo. Dr. Gessler miał 
wówczas dać wyr*4 przekonaniu, źe sy­
stem monarchistyczny jest tak daleko 
właściwy narodowi bawarskiemu, iż p. 
Gessler jest ministrem .nienaruszalnym", 
a biorąc udział we wszystkich kolejnych 
rządach Rzeszy, uzyskał na bieg spraw 
państwowych wpływ nie mały.

Gdy .duch Locarno* opiewa nas 
swem łagodnem i nieco rozleniwiającem 
tchnieniem, tera mniej powinniśmy tra­
cić z oczu groźną ewolucję, która doko- 
nywuje się pod naszym bokiem i która 
może za jedayra zamachem zrujnować 
osiągnięte porozumienie i sprawę bez­
pieczeństwa Europy uczynić bardziej niż 
kiedykolwiek otwartą.

J. S.

nych i ewangelji, służy najskrajniejszym 
hasłom niemisckiego ,Draag nach O- 
sten*. Szowinizm łączy się zawsze z 
nietolerancją. Podobno przywódcy nie­
mieckiego katolicyzmu, cieroli na samą 
myśl o tera, że polskie owieczki na Gór­
nym Śląsku oędą miały polskiego paste­
rza, który nauczy je spełniania obowiąz­
ków nietylko wobec kościoła, ale i wo- 
oec państwa. Mimo wszelkich zabe- 
gów, rząd nad duszami polskiego Gór­
nego Śląska odebrano definitywnie z rąk 
wrocławskiego biskupa.

Niemcy do ostatniej chwili nie dali 
za wygraną. Tuż przed podpisaate.ni 
bulli papieskiej o utworzenia diecezji 
śląskiej i przed mianowaaiem dotycn- 
Czasowego administratora apostolskiego 
ks. dr. A. Hlonda OtSkupem tej djecezji 
usiłowali wyinuiić na Papieżu ustano 
wierne drugiego biskupa-sutragana, któ 
ryoy Pył Niemcom. Niezdrowe te ape­
tyty zniweczyło sie uecąflMwajnig^ad- 
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czenlem, fe sufragan jest zbęday, ponie­
waż obecny biskup-nomioat sam ma do. 
syć sił, żeby poprowadzić diecezję 
Niemcy, niezrażeni tem. zażądali, żeby 
połowa kapituły, to znaczy czterech ka­
noników, w nowej djecezji śląskiej, skła­
dała się z Niemców. Oczywiście i temi 
żądaniu nie udzielono placet. Na jeden 
milion sto tysięcy katolików w diecezji 
śląskiej jest najwyżej 200 tys. Nen:5v, 
więc ich stosunek w kapitule, wyrażony 
cyframi 4:1, byłby aż nadto spraw edlb 
wy. Zresztą katolicy niemieccy w wo- 
jewództwie Śląskiem nie mieli nigdy po­
wodu do skarżenia się na nietoieraiżię 
Polskich Wadź duchowych. Stosunki 
uległy zmianie. Kościół ua polskim 
Górnym Śląsku wychowuje ludność ka­
tolicką na dobrych chrześcian i dobrych 
obywateli.

Obecnie aktualna jest sprawa woro- 
wadzenia w rząd, t zw. Ingresu, nowe­
go biskupa śląskiego, dr. Hlonda. Koś­
ciół wymaga. żeoy uroczystość tego w 
dzaiu odbywała się w niedzielę lab d.re 
które poświęcone są jednema z aposto­
łów Przeciwko obraniu niedzieli na tę 
uroczystość przemawiania brak wielklei 
katedry w Katowicach, gdzie odbędzie 
się ingres. Parafialny ko»ciół św. Pio­
tra I Pawła, podniesiony przed paru 
dniami do godności katedry, pomieścić 
może tylko ułamek tei “czoy wiernych, 
któraby przybyła w n'edziełe na uro­
czystość a całego województwa Śląskie* 
go. W porze letniej możaaby było u* 
stawić ołtarz połowy i odbyć ca'ł uro­
czystość przed katedrą pod golem me- 
bem. ale teraz, w porze zimowej. trużno 
wymagać od ludzi, aby stali oa raksie 
lub deszczu przez trzy god«ny. tak du­
go bowiem trwa uroczysty obrzęd kon­
sekracji i Ingresu buskuoa. D tlej, prze­
ciwko niedzieli przemawia ooecay ad­
went, który na ten dzień przeplsuie oar- 
wę fioletową dla strojów liturgicznych. 
Nadałoby to całej uroczystości mewiaś- 
ciwy, owiany pewaym smutkiem, żało­
bny wygląd-

Najstosowniejszym dniem okazał się 
poniedziałek 21-go grudnia—św. Toma­
sza. Według wszelkiego prawdooodo- 
bieństwa Ingres biskupa śląskiego odej­
dzie się tego dnia. Konsekracji doaoaa 
nuncjusz papieski w Polsce, monsig-oo- 
re Lauri, osobisty przyjaciel bśkuoa 
Hlonda, wespół z dwoma jeszcze bisku­
pami. Na ingres przybędą arcybiskuol 
i liczni biskupi z całej Polski, a nawet 
z zagranicy. Rząd centralay oświadczył 
gotowość wzięcia wybitnego udz‘a<u w 
tej uroczystości. Nie wykluczony jest 
przyjazd Prezydenta Rzeczyoosoohtei, 
albowiem Ingres ks. biskupa Hioala na 
śląski tron biskupi stanowi również wy­
darzenie o historycznem znaczeniu.

Nowo mianowany biskup śląski, dr. 
Hlond, przebywa chwilowo w Kitowi- 
cach, gdzie przykłada jeszcze ręki do o- 
statecznel orgaaiiacjl kurji. Lista człoi- 
ków kapituły, mającej składać się z oś* 
miu kanoników, przesłaia będzie aieoi- 
wem do Rzymu, celem uzyskania apro­
baty. Papież zamianuje trzech pierw­
szych kanoników prałatami. Nazwiska 
ich nie są jeszcze wiadome.

Biskup śląski, po przedstawieniu 
się swemu metropolicie, arcyoiSKupowi 
krakowskiemu, wyjedzie z Katowic, ce­
lem odbycia dłuższych rekolekcii. Do­
piero na dwa dni przed iagresen, więc 
w sobotę, 19 go grudoia, przyoędzie du 
swojej biskupiej stolicy. Dna tęgi od 
będzie się uroczyste powitaate d istoiai- 
ka na granicy województwa Slą.k egi. 
Szczegóły nie są leszcze dociął i e oora- 
cowaae, ale data 21-go grudnia, jako 
dzień ingresu biskupa śląskiego, jesi 
prawie zuoe.aie pewna.

Dzień 21-go grudnia 1925 roku, po­
dobnie, jak 22-gt czerwiec 1922 ro<u, 
dzień politycznego oawooodzema części 
Górnego Śląska, zapiszą się zlotem 
głoskami w historjl tej Piastowskiej dziel­
nicy- Dr S rt

dWUriitlóG WtfittAd*
Seasację wywołuje w kotach poli­

tycznych fa<t, że rosyiski pełnomocnik 
przed kilku dniami wyraził z polecenia 
rządu sowieckiego koadoleacje rządowi 
angielskiemu z powodu śmierci królo­
wej matki. Kondolencja opiewa; Man 
zaszczyt wyrazić rządowi angielskiemu 
najgłęosze ubolewanie i najserdeczniej­
sze wytazy współczucia mego rządj z 
powodu ciosu, który dotknął jego Kró­
lewską Mość i roddaę królewską. zaut- 
Mmi któUuu. Auuuto-
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MIG A WK!.
Bezpłatne reklamowanie 

.Iskry".
Motto: — Nie ru»«, Andzia, tego kwiatka, 

Róża kole — rzekia watka.
W sali Z*i<«ków zaw. na Po­

goni odbył «ie wlec bezrobotnych, na 
którym uchwalono między innemi roz* 
wiązanie tzw. komitetu bezrobotnych. 
Prócz tego jeden Z mówców, p. Ko­
wnacki gorąco namawiał zebranych, 
aby nie ważyli się CSytać .Iskry*. Na 
wiecu przewodniczył sekretarz Zw. 
klasowego p. Angier, naitrój więc, jaki 
panował na aall i jakie czynniki kie­
rowały wiecom staje się rzeczą zro­
zumiałą i jasną dla każdego.

Nic więc dziwnego, że byliśmy 
mile zdziwieni, ba wzruszeni do głę­
bi wiadomością, że na takim wiecu 
dopuszczono do głośnego reklamowa­
nia naszego pisma. Bo jakżeż inaczej 
nazwać można głos p. Kownackiego? 
Z praktyki wiadomo, że każdy owoc 
zakazany najlepiej smakuje, każde 
dzieło, będące na indeksie jest roz­
chwytywane, a Andzia moieby nie 
ruszała kwiatka, gdyby nie zakaz mat­
ki, posiadającej w podobnej sytuacji 
temperament p. Kownackiego.

Nie wiemy też, jak mu się wy­
wdzięczyć za przysługę, oddaaą nam 
na wieco bezrobotnych. Przysięgamy, 
że nikt z redakcji bid prosił go o to, 
że nie mamy żadnego wpływu na te­
go mówcę*wiecowego i że jego sym­
patia w stosunku do nas, objawiająca 
się w reklamowaniu .Iskry* jest cał­
kowicie ssmoroduą i wzruszająco bez­
interesowną.jeśliby jednak ktokolwiek żle go 
zrozumiał 1 w naiwnej prostolinijności 
rozumowania brał słowa p- Kownac­
kiego tak, jak zostały wypowiedziane, 
to dałby tem samem świadectwo, iż 
pewne grupy polityczne w Sosnowcu 
odczuwają wielką obawę wobec 
.Iskry*. Byliśmy zawsze skromni i 
nigdy nam przez myśl nie przeszło, 
aby słowo drukowane wywołało tyie 
niepokoju w odważnych sercach czo­
łowych osobistości na wiecu pogoń- 
skim.Coprawda z .Iskry* bezrobotni 
dowiedzieć się mogą bardzo intere- 
suiących rzeczy. Wystarczy choćby 
tylko przeczytanie dzisiejszego spra­
wozdania z posiedzenia sosnowieckiej 
Rady mieiskiej. Dużo się tam mówiło 
o bezrobotnych i lepiej będzie za­
pewne dla ich krzyczących obrońców, 
gdy ludzie bez pracy i zarobków me 
dowiedzą się o tem, jak się to napraw­
dę dba o ich interesy. Rozumiemy tę 
bojeżń, jak rozumieliśmy za czasów 
rządów carskich, gdy pisma były 
konfiskowane, lub w najlepszym wy­
padku podlegały cenzurze. Mówcy 
wiecowi narazie tego samego zrobić 
nie mogą, ale chęci są identyczne.

IIMT PUBŁiem,

Epidemia samobójstw, 
a rozum i religja.

Nikt nie wątpi, iż najcenniejszem 
dobrem człowieka jest jego życie. Zwa­
żyć jednak należy, źe życl e człowieka 
me jest jego własnością, lecz Tezo, który 
je dat, t.j. Boqa. Odbieranie sobie ży­
cia jest przeto występnem wkraczaaiem 
w prawa Boga, który też mówi: ,Ni e 
zabijaj!*
- w naszych czasach zastraszająco 

mnożą się samobójstwa. Przyczyny tej 
zbrodni są bardzo błahe, gdy je się po­
równa zwartością życia i przyszłą odpo­
wiedzialnością. Bo z czego to najczę­
ściej pcthuOzą samobójstwa? Czytamy 
w dziennikach, że ten lub ów targnął się 
na >ycie, gdyż albo przegrał majątek, 
albo zostai zawiedziony w miłości, lub 
uwikłany w grzeszną miłość, albo po- 
pemW jattąś defraudację I lękał się sądu 
i więzienia, albo wreszcie z nęd.yl roz­
paczy. Rozpusta i pijaństwo także sprzy­
jają rozwojowi samobójstwa. Główną 
atoli przyczyną samobójstwa jest brak 

wiary w życie pozagrobowe, w pomoc 
i miłosierdzie Boga. W dziejach ludz­
kości spotykamy się naiczęśclej z samo­
bójstwem u takich ludzi, u których we­
wnętrzna bezbożna kultura zajęła miej 
sce religjL Zdarzają się wprawdzie wy­
padki, że ludzie odbierają sobie życie w 
przystępie chwilowego obłędu, luo pod 
wpływem silnego rozstroju nerwowego i 
nie wiedzą aamł, co czynią. Prawdą je­
dnak pozostaje zawsze, że s.obulżaalem 
się poziomu religi|ao-moraluego w ja­
kimś kraiu, wzrasta równocześnie liczba 
aamobóistw. Kryminologu pozytywna, 
czyli tak zw. postępową t Lo mor oso na 
czele nie daje aię pogodzić ani ze zdro­
wym rozumem, ani z prawem Botem 
Zresztą na dwóch kongresach antropolo 
git kryminalnej w Paryżu w roku I8S4 i 
w Brukseli w 1892 odrzucono stanowczo 
teorje Lombros’a, z której wyprowadzono 
wniosek, zbrodniarz działa zawsze 
z konieczności Idziego ule jest odpo­
wiedzialny za czyuy swoje.

Juz starożytni poganie, kierujący się 
rozumem, uważali samobójstwo za czyn 
hańbiący I godny potępienia. Dlatego też 
każdemu samobójcy odcinali rękę, którą 
się zabijał i zagrzebywail ją oddzielnie 
od ciała. W Atenach p ętnowaii samo 
bójstwo publicznie, jako Sbroduię. W 
wiekach średnich stosowano przeciwko 
samobójstwu kary, żarówao cywilne jak 
i kościelne. Co db kar kościelnych, to 
I dziś ooowiązuią one powszechnie, mia­
nowicie; Kuściói odmawia »a nooójco h 
chrześcja ńskiego pogrzebu. Wyjątek ta-

Donosiliśmy już o mianowaniu 
przez Stolicę apostolską bfskupen no 
woutworzonej djecezji Częstochowskiej 
dotychczasowego prób iszczą kościoła 
Panny Marji w Katowicach ks. dr. Teo­
dora Kubiny. Podaliśmy również infor­
mację o podziale administracyjnym pa- 
rafji między djecezję Kielecką a Często­
chowską, do której będzie należało na­
sze Zagłębie.

Narazie niewiadomy jest termo in­
gresu nowego biskupa Częstochowskie­
go, stworzona już jednak została osobna 
jednostka administracyjna. W zwiątku 
z tem otrzymaliśmy następującą wiado­

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

27
Piątek

Dziś Seweryna w. 
lutro Sostenesa w. 
Wsch. słońca 7 42 
Zach. a 3.52

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

D l H z powoda jeneralnej- próby 
■ztuki: .Śmierć Okrzei* teatr nieczynny.

W soboty — uroczyste przedstawienie 
z okazji rocznicy Powstania Listopadowe­
go — urządzone staraniem Towarzystwa 
Uniwersytetu robotniczego (T U Rl. Ar­
tyści odegrają dramat Bakala: BSmierć 
Okrzei*. Wieczór poprzedzi przemówienie 
prezesa Rady miejskiej dr. A. Pawełka. 
Początek, godz. 8 wiecz.

W niedzielę — przedstawienie wieczo­
rowe po cenach zniżonych: od >0 8r do 
3 zł. Odegrana zostanie świetna farsa, któ­
ra ukaże się u nas poraź ostatni .Codzien­
nie o 5 tej*. Początek, godz. 8 wiecz.

Etna Gistaed — świetna śpiewaczka 
wodewilistka w otoczeniu artystów tej 
miary, co Juljan Krzewiński i inni — wy­
stąpią u nas w przyszłym tygodnia.

Teatr w Będzinie.
We wtorek w sali kina .Corso*. .Śmierć 

Okrzei*. Ceny miejsc od 50 gr. do * zł.

Teatr w Dąbrowie.
W poniedziałek w sali kina .Kometa* 

— ,Sm>erć Okrzei*. Ceny miejsc od 50 gr. 
do 4 zł. 

nowić może wypadek, gdy ktoś targasstę 
na życie swoje w stanie n iepoczytalnym. 
a więc aieświadomie. Ale i w tym razie 
Kościół unika pogrze bu wystawnego i 
uroczystego, i ma w tem Kościół słu­
szną I głęboką rację. Odmawlaląc bo­
wiem pogrzebu samobójcy. Kościół za­
znacza tu swój smutek i wstręt do grze­
chu i ubolewa nad gwałceniem prlwa 
Bosego; nadto przez swiją karność ora- 
gnle innych powstrzymywać od zbrodni. 
Samobójstwo jest też niesprawiedliwością 
względem własoej rodziny którą wy sta. 
wia ua oańoę. wstyd < nędzę. Samobój­
ca dopuszcza się na samym sobie nie­
słychanego okrucieństwa daje publiczne 
zgor.zeme i wyrządza krzywdę społe­
czeństwu, które przecież ma prawo żą­
dać od swoich członków owocnej i po­
żytecznej pracy dla ogółu.

Samooójstwo me jes t wca Ie bohater­
stwem. Przeciwnie, jest mkczem.iem 
tchórzostwem, podobnie, jak ucieczka 
żołnierza z pod wiasnej chorągwi w cza­
sie bitwy, jest podią zdradą. Bohater­
stwem jest wiaśnić żyć, znosić mężnie I 
zwalcza ó *szelkle pr.eciwnosci i trudno­
ści życia. Przsz swą zbrodnię nie zy­
skuje samobójca nic dobrego, od cier­
pień się me uwalała. Owszem do win 
dawnych dodaje jeszete większą winę. 
Nie jest samobójstwo mniejszą zbrodnią 
od zabójstwa. Uczony Lakiaucjusz po­
wiada: „óbrodnia samo bójcy większą jest 
ait zorudaia mjrdercy, bo samobójca 
usuwa się od nary ustaw ludzkicn1* .

Ks. A. Zimniak.

mość:
Na mocy Bulli Papieskiej .V x dam 

Pulo nlae Unitas, nuncjusz aoostolski w 
Polsce mianował li listopada r. b. Nr. 
12032 admlnistatorem apostolskim no­
woutworzonej djecezji Częstochowskiej 
I E. ks. St. Zdzłtow eckieg j, bisruoa 
Włocławskiego, który pismem z dnia 21 
listopada rb. Nr. 5587 zamia nował wi­
kariuszem generalnym tej ę djecezit Naj- 
przewlelebniejszego ks. btśkuoa W ady- 
s(a w a Krynickiego, sufragana djecezji 
Wioclawskiet, do czasu obięcia rządów 
przez j. E. ks. biskupa Kuoinę.

Teatr Polski w Katowicach.

Dziś i sobota — .Piętna Helens* 
Offenbacha.

Niedziela — Uroczysty obchód roczni­
cy listopadowej.

Poniedziałek —• przedstawienie zawie­
szone.

Rocznice Listopadowa.
Rocznica powstania Listopadowego uezcl 
Teatr polski w Katowicach w niedzielę 
29 bm. obchodem o programie ogólno-na- 
rodowym, a nie partyjnym. Program ten 
jest następujący; 1) O godz. 12 w potad- 
nie odbędzie się poranek symfoniczny, 2) 
O godz. 3-ej daae będą .Dziady* Mickie- 
wi cza 3) Wieczorem o g 7.30 rozpocznie 
uroczystości dramaturg p Karol Hubert Ro­
stworowski odczyte n pt .Spuścizna powsta 
nia Listopadowego*, poczem nastąoi .Ma­
pa*, oraz Wyspiańskiego .Warszawianka* 
pieśń z roku 1831. Szczególnie warto po­
słuchać odczytu p. Rostworowskiego i zoba­
czyć na scenie wspaniałą .Warszawianką*.

Fałszywe 50-cio złotówki,
Od dłuższego czasu znajdują się w 

obiegu.banknoty 50 cio zlotowe z datą 
28 lutego 1919 r. Falsyfikat ten jest o- 
zoaczony Cytrami: A 37 Nr 08770 wy­
konany jesi aa papierze gładkim różnym 
od papieru biletów auteutycznych dru­
kowanych na papierze rypsowym. Znak 
wodny jest lekko natmszczoay z odwro­
tnej strony piietu. Kolory tar b, tło, ry­
sunki i napisy są jaśnienie, odpisy I 
numeracja ciemnieisza. Wizerunek Koś­
ciuszki robi wrażenie wypełzieg), przy- 
czem na na policzkach występują silne

•
kreski o kolorze lila. Oodlo państw- 
orzeł różni się od autentycznego rys 11 - 
kiem głowy I korony szerszet u polsu- 
wy. Kontury ćvfr żamaczane, wysokość 
i krói rórae. L lera z pod liczbami 59 
na strome przedmei u do.u prawie nie 
widoczna. Cyfry numeracji niens-taitne
1 miejscami zalane.

Konferencja w sprawie zasiłków 
dla bezrobotnych.

Wczoraj pisaliśmy, iż w sobotę 
ma się odbyć konferencja w woje­
wództwie, celem omówienia, a wła­
ściwie celem wzięcia przez samorzą­
dy na swe barki lwiej części wydat- 
kow, związanych z udzieleniem bez­
robotnym zas łku żywnościowego.

W sprawie tej odbyto się wczo 
raj w starostwie zebranie informacyj­
ne wójtów i pisarzy gminnych po­
wiatu Będzińskiego, gdzie przedsta­
wiciele gmin wiejskich oświadczyli 
iż z Uwagi na przejęcie w tym roku 
szeregu świadczeń i obowiązków w 
zakresie szkolnictwa, opieki społecz­
nej itp. zwłaszcza zaś ze względu na 
ogólną b*edę i kompletny .brak go­
tówki, przyjęcie nowego ciężaru, 
związanego z poważnym wydatkiem 
na projektowaną przez rząd akcję za 
siłkową, jest niewykonalne.

Na zebraniu podnoszono także 
nlecelowość akcji zasiłkowej, a to na 
podstawie licznych faktów, które 
wskazuią, 11 akcja ta musi pójść w 
innym kierunku, aby poważne sumy 
przeznaczone na zasiłki, me były bez- 
produkcyjnie marnowane.

Jednem słowem, opioja przedsta­
wicieli gmin potwierdziła w zupełno­
ści nasze wywody, zamieszczone w 
tej sprawie we wczorajszym numerze 
.iskry*.

Kontrola rezerwistów i pospolitaków
W Sosnowcu w sali Związków 

zawodowych na Pogoni urzęiuie ko­
misja kontrolka, która rejestruje 
wszystkich rezerwistów i pospolita 
ków, urodzonych w latśch: 1901, 1897, 
1896, 1895, 1890, 1899 i 19oO. Kilka­
krotnie pisaliśmy, iż zgłaszanie do 
kontroli tych roczników odoywa aię 
bardzo opieśzahs, a niektóre ro­
czniki lekceważą sobie wprost prze­
pisy. Dowiadujemy się, iż komisja 
kontrolba nie długo będzie urzędo­
wała, a zatem w interesie wymienio­
nych roczników jest, aby jakoaiprę- 
dzej spełnili swój obowiązek, gdyż 
w przeciwnym razie będą narazem na 
wielkie przykrości, a nawet kary.

Obchód listopadowy w Dąbrowie

W niedzielę, dnia 29 bm. odbę­
dzie się w sali resursy w Dąbrowie 
akademja ku uczczeniu rocznicy listo­
padowej. Program wypełnią przemó­
wienia i część koncertowa.

Sw- Mikołaj w Dąbrowie.
Staraniem katolickiego związku 

polek w Dąbrowie odbędzie się we 
wtorek dn. 8 grudnia rb. w sali re­
sursy miejscowe) wielka zabawa dzie­
cięca. której program wypełnią cieka­
we atrakcje, gry itp. niespodzianki.

Dochód z zabawy przeznaczono 
na przytułek dziecięcy i na dożywia 
nie biednych dzieci.

Uroczysta akademja listopadowa.
Jak jut donosiliśmy, w środę dn.

2 grudnia odbędzie cię uroczysta a- 
kademja w celu uczczenia powstania 
Listopadowego. Akadenyę urządza 
Miejski uniwersytet ludowy. Prele­
kcję ,O znaczeniu powstania Listopa­
dowego* wygłosi dr. Pawełek, a w 
części koncertowej wezmą udział wy­
bitni artyści. Na czoło wysuwa się 
nazwisko p. Koake-Zawadzkiego, po­
nadto biorą udział: p. Dołężankź 
(śpiew), p. Kornecka (deklamacja) 
p. Lernerowa (pianistka), prof Lan­
ger (bas), prof. Władysław Kozłowsk 
(skrzypce).

Nie wątpimy, że publiczność so­
snowiecka tłumnie się zgromadzi w 
w sali teatru miejskiego.

Bilety do nabycia w dziennej ka­
sie teatru.

Odczyty Miejskiego Uniwersytetu 
ludowego.

W najbliższą niedzielę, dn. 29 li­
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stopada, z ramienia Miejskiego uni- 1 
wersytetu ludowego odbędą się w So- 
snowcu odczyty na temat .Powstanie 
Listopadowe* w sali Związku koleja­
rzy o godz. 4-ej po poł. — prof K 
Nawrocki (prelekcja z przezroczami)

Dom ludowy, godz. 7 i pół wiecz. 
— prof. I Grocbowicz.

W Modrzejowie o godz. 4-ej — 
dyr. T. Dobrowolski.

Wyjazd komisji.
Przedstawiciele samorządów Za­

głębia, wchodząc? w skład komisji, 
która ma zbadać projekt uruchomie­
nia w Kluczkowicacb pod Czorszty­
nem kamieniołomów andezytu do bru 
kowania dróg i ulic, wyjeżdżają na 
miejsce dziś wieczorem, aby w sobo­
tę zaznajomić się z całokształtem pro­
jektu i sebrać potrzebne dane.

Do komisji tej zaproszono także 
prof. A. Piwowara, który jako wy­
trawny geolog będzie mógł w spra­
wie tej udzielić cennych rad i wska­
zówek.

Organizowanie gminnych komisji 
przeciwpożarowych.

Z dn. 1 grudnia rb. instruktor po­
żarniczy, p E Wochtman przystępu­
je do organizowania z ramienia se|- 
miku będzińskiego gminnych komisji 
przeciwpożarowych w całym powie­
cie.

Z uwagi na należyte zabezpiecze­
nie gmin wiejskich przed klęską po­
żaru, postanowiono pokryć cały po­
wiat oddziałami straży pożarnej, przy­
czem wsie składające się z 70 bu­
dynków, muszą posiadać własny od­
dział straży.

Poranki dla młodzieży.
W niedzielę 29 listopada z racji 

rocznicy powstania urządzone będą 2 
poranki. Jeden w kinie „Udzialowem. 
dla miodkiezy szkół powszechnych I niż­
szego gimnazjum, drugi w sali teatru 
miejskiego da uczenie i uczniów star­
szych klas szkół średnich. Każdy z po­
ranków poprzedzi okolicznościowe prze­
mówienie. Szczegółowy program podany 
będzie w sobotę. Początek poranków 
o godz. 11 m. 30.

Zarząd komisji poranków prosi 
wszystkich dyżurujących pp. naucz, o 
zgłoszenie się do z asy celem ostęplo- 
wania bart wstępu otrzymanych w szkole.

Dobry pomysł,

Blorąe pod uwagę, iż w nowych 
radach miejskich miast Zagłębia lwia 
część radnych nie ma poięcia o za­
sadniczych postulatach gospodarki sa­
morządowej I ujawnia zupełną nie­
znajomość stosownych przepisów, po­
wstał projekt uruchomienia dla tych 
radnych specjalnych kursów, gozie 
wykładane będą podstawowe wiado­
mości z dziedziny samorządu miej­
skiego oraz odpowiednich ustaw i 
przepisów.

inicjatorzy pragną tym sposobem 
zapobiec i usunąć nielottunne wystą­
pienia swych adherentów, jak to do­
tychczas dość szybko się zdarza, co 
w rezultacie ośmiesza dane stronni­
ctwo.

Ano, nauka nigdy nie zaszkodzi!

Prośba o czytelne pismo.

Prosimy instytucje i towarzy­
stwa, które nadsyłają nam komuni­
katy, u czytelne i wyraźne pismo 
i stylizację w pełnych zdaniach i sło­
wach, by nie trzeba było tych elabo­
ratów przerabiać i przepisywać, co 
niepotrzebnie zabiera redakcji wiele 
czasu.

Z Tow. pocierania szkolnictwa 
zawodowego.

Zarząd T. P. Sz. Z. prosi zarzą­
dy szkół i kursów zawodowych, któ­
re w końcu października otrzymały 
kwestjonariusz, dotyczący stanu szkol­
nictwa zawodowego w Zagłębiu, o ła­
skawe (aknajssybsze nadesłanie moż­
liwie wyczerpujących odpowiedzi.

Dane te są niezbędne dla reali­
zacji celów T wa i w interesie insty­
tucji oświatowych (zawodowych) win­
ny być dostarczone możliwie jaknaj- 
prędzej.

Podziękowanie.
Panom właścicielom kina .Udzia­

łowego* za bezinteresowne odstąpie­
nie sali w’dniu 13 b m, w celu urzą­
dzenia uroczystej akademji ku czci 
św. Stanisława Kostki, patrona mło 
dzieży, składają serdeczne podzięko­
wanie księża prefekci sosnowieckich 
szkół średnich.

Z posiedzenia zarządu miasta.

Na ostatniem posiedzeniu zarzą 
du m. Sosnowca postanowiono, mię 
dzy innemi, postawić lampy na ul 
Wroniej, w okolicach fabryki Dietla 
i jedną prży moście drewnianym w 
pobliżu tunelu przy fabryce Kulczyń­
skiego.

W nadchodzącą sobotę ławnik 
decernent, p. Kenig wyjeżdża do wo 
jewództwa w Kielcach w celu poro­
zumienia clę co do dalszej pomocy 
bezrobotnym w postaci udzielania ra­
cji żywnościowych.

Baczność, strażacy.
W nadchodzącą niedzielę o godz. 

9 rano w lokalu •Lutni* przy ulicy 
Warszawskiej odbędzie się żebranie 
oficerów straży ogniowych okręgu 
sosnowieckiego.

Za zarząd — Michasi. 

Wypadek samochodowy.

Wczoraj na ui. 3 Maja obok kina 
.Udziałowego*, jeden z osobowych 
samochodów pragnąc wyminąć drugi, 
zboczył tak nieszczęśliwie, że wpadł 
na dorożkę, mocno ją uszkadzając.

Mm iMei Wj miat
Komedia głosowana.

(ć) Na wstępie onegda!szego po­
siedzenia wpłynął wniosek nagły r. Zie­
leniewskiego W sprawie dożywiania, 
słuchaczy szkoły górniczej w Dąbrowie 
i seminar.um w Sosnowcu. Po uzasa 
dnieniu wniosku Rada jednogłośnie u- 
chwaliła 1500 zł. na dożywianie z tem, 
że 1200 zł przeznaczone będą dla szkoły 
w Dąbrowie (dożywiana będzie z tych 
funduszów tylko młcdzież z Sosnowca, 
a dla seminarjum 300 1'.

Przystąpiono do porządku dzien­
nego. Radny Michael uzasadniał wnio­
ski. dotyczące zmian w poty cis ch p erw- 
szego dzi.łu budżetu (administracja o- 
gó>na. Chodziło więc, między innemi, o 
zmniejszenie uposażenia członków za­
rządu miasta, skreślenie pozycji. prze­
widującej etat drug ego, a niepotrzebne­
go wiceprezydenta, skreślenie wyna­
grodzeń dla ławników za udział w po­
siedzeniach komisji, zmniejszenie fun­
duszów reprezen acyjnych Magistratu z 
5000 zł na 3000 zł itp.

Ogółem r. Michael zgłosił 10 wnio­
sków-

W uzasadnianiu ich radny M przy­
toczył okólnik Mm. spraw wewn., w 
którym powiedziano, że obecna ogólna 
sytuacja finansowo-gospodarcza znie 
woliła rząd do wstąpienia na drogę 
ograniczenia wydatków w budżecie pań­
stwowym na r. 1926 w zestawieniu z 
budżetem na r. 1925. a to celem ula 
twienia si'om gospodarczym przetrwania 
tej trudnej sytuacji. M n. spraw we 
wnętrznych oczekuje, że związki ko­
munalne w zrozumieniu sytuacji przy­
stąpią . do współdziałania z rządem i 
podięcia ze swej strony równoległych 
planowych usiłowań Należy więc dą­
żyć do tego, ażeby obciążenie danina 
mi pubbeznemi na rzecz związków ko 
munalnych było w r 1926 mniejsze, 
aniżeli w r. 1925 r. Wszystkie związki 
komunalne winny przy układaniu bu 
dżetów kierować aię zasadą liczenia 
zamiarów na si'y.

W diametralnej sprzeczności ze 
wskazówkami Mir.istenum jest budżet 
m. Sosnowca, podwyższony dwukrotnie 
w stosunku do budżetu z roku ub.

W uzasadnieniu wniosków r. Michael 
przytaczał mniej więcej te same argu­
menty, co i na pierwszem budżetowem 
posiedzeniu Rady.

W czasie g osowania. mimo istotnie 
przekonywuących argumentów, radni z 
klubu P P- S. głosowali tak, jak i sie 
dzący za stołem prezyd^lnym, vis-a vis 
radnych, referent komisji skarbowej, r.

Czelność bolszewicka.

Ponieważ władze lokalne unie­
możliwiają różnego rodzaju emisa­
riuszom bolszewickim występy w 
powiecie naszym i nie pozwalają na 
szerzeoie zarazy wschodniej, niektó­
rzy z tych prowodyrów posuwają 
czelność swą tak dalece, lś licząc na 
bezkarność, piastują bowiem mandat 
poselski, zasypują władze centralne 
interpelacjami, w których w sposób 
typowo bolszewicki żądają usnnięcia 
ze służby pracowników państwowych, 
uniemożliwiających emisariuszom u. 
prawiante występnej działalności.

Co ciekawsze, iż władze central­
ne, zamiast kierować tego rodzaju 
interpelacje do prokuratorii z żąda­
niem pociągnięcia do odpowiedzial­
ności rozwydrzonych prowodyrów, 
prseayłają żądania takie do wyjaśnie­
nia i w rezultacie szereg urzędów 
marnuje czas i pracę nad sporządza­
niem odpowiedzi.

Byłby, zdaje się, najwyższy czas 
zmienić dotychczasowy system i za 
stosować względem wspomnianych 
agitatorów właściwą metodę.

Podrzutek.
Onegdaj wieczorem znalezione 

obok domu p. Dławichowskiego przy 
uL kr Jadwigi w Dąbrowie niemowlę 
tygodniowe, którem zaopiekowała się 
narazie jedna z mieszkanek wspo­
mnianego domu, a na drugi dzień 
podrzutka zabrano do przytułku miej- 

j skiego.

Litawka, Bo co, jak co, ale np argu­
menty w sprawie wynagrodzeń lawn' 
ków za udział w posiedzeniach kom sji 
nie powinnyby chyba wzbudzać żadnych 
wątpliwości.

W kom'sjach radzieckich prócz ław­
ników biorą również udział radni. Ci 
drudzy żadnych wyaagrodteń nic po- 
bieżają, natomiast członkowi zarządu 
miasta liczy aię za taką samą pracę 
15 zł Za dawnych rządów w Magistra­
cie wynagrodzenia te nie istniały, a 
przećeż ławnicy również wysiadywali 
na posiedzeniach komisji. M>mo tej ja­
snej argumentacji Rada m ejska odrzu 
ciła wniosek o skasowanie wynagrodzeń 
ławników za udział w pos edzentach 
komisji Głosował przeciw r. Litewka, a 
z nim reszta klubu P. P. S.

Dalabal się znalazł.
Jeden z wniosków r. Michaela do­

magał się obniżenia kosztów, związa­
nych z utrzymaniem Delahaja, z 8000 
zł na 5000 zł. Magistrat zgodził się na 
ten wniosek z tem lednak, by pozostałe 
30 0 zł. przenieść do budżetu nadzwy­
czajnego jako ratę na zapłacenie reszty 
należności za Delahaja. W ten sposób 
dowiedziel śmy się, ile należy jeszcze 
zapłacić za auto magistrackie. Ile jed 
nak naprawdę kosztuje, tego dotąd je­
szcze nikt nie zbadał.

W pewnej chwili z podwórza ma­
gistrackiego rozległo się wyce, albo­
wiem w «>śtiie powrócił z katowickiej 
klin ki zdrów Już całkiem Deiahaj.

Po uchwaleniu Jednych, a odrzuce­
niu innych wniosków r. Michael za­
strzegł sobie votum separatum.

Lepsza kostka zagraniczna, 
biz ftezrobotai.

W dalszym ciąga posiedzenia przy­
stąpiono do rozpatrywania działu bu­
downictwa w budżecie na rok 1926. Ze 
strony większości radzieckiej referował 
tę sprawę r Inż Uthke, zaznaczając w 
konkluzji że wymieniony dział budżetu 
zamyka się cyfrą 6.6895 zł czyli około 
100 proc, wyższą, niż w budżecie na 
rok bieżący.

Korreferowal r. inż Gallot Mówcą 
domagał się korektury niektórych po­
zycji ze względów bardzo poważnych 
Chodziło między Innemi o ulicę Mała­
chowskiego, Nowopogońską i Wielką

Magistrat proponuje wybrukowanie 
tych ulic kostką. Materjał ten należy 
sprowadzać z zagranicy. Koszt mate­

riału będzie wynos i oko>o 150000 zł. 
wywiezienie w tej chwili z granic Polski 
150 tys, zł., w chwili, gdy rozbrzmiewa ha­
sło—Nabywać tylko towary krajowel—jesf 
rzeczą niedopuszczalną, jest krzywdą 
państwa, a w pierwszym rzędzie rzesz 
pracujących

Ogółem w wydatkach, związanych 
z zabrukowaniem ulic kostką koszt sa­
mego materjału wynosi dużą pozycję 
70 proc., na robociznę zaś pozostaje 
tylko 30 proc. Radny inż Gallot po­
stawił więc wnioski, aby ulice szoso­
wać i w ten eposów doprowadzić do 
porządku większą ilość ul'c i zatrudnić 
jak najwięcej bezrobotnych.

W dyskusji zabierali głos pp.: Bień, 
Michael i Uthke.

Na sprawę brukowania ulic należy 
się zapatrywać, albo pod kątem wiecz- 
notrwałości btuku, albo zatrudnienia 
możliwie największej liczby bezrobo­
tnych.

Obecna sytuacja w krain, konie­
czność stosowania oszczędności i nie- 
wydawania pieniędzy zagranicę, powin- 
naby przechylić szalę na korzyść dru­
giego poglądu.

N ema absolutnie nadziei, aby z 
wiosną, to znaczy do chwili rozpoczę­
cia inwestycy nych robót miejskich bez­
robocie przestało Istnieć Należałoby 
więc głęboko zastanowić się nad tem, 
czy można dziś wydawać na zabruko­
wanie np. samej tylko ulicy Ma achów- 
skiego 153000 zł., jak tego chce Magi­
strat luksusową i zagraniczną kostką, 
czy też szosować ją, lub poprostu prze- 
brukować bez używania nowego mate­
riału, zatrudniając tę samą ilość bezro­
botnych przy kosztach minimalnych, a 
za resztę pieniędzy uregulować i za­
brukować jeszcze szereg innych ulic.

Ze 153000 zł na robociznę przy­
pada zaledwie 40 kilka tysięcy zł, re­
sztę pochłonie materjał. a przy szoso­
waniu ulic koszt materjału jest mini­
malny i na zapłacenie robotników po­
zostaje więcej gotówki. Nie trzeba przy- 
tem zapom nać, że gdy kupu ąc kostkę, 
da emy zarobek nienajgorzej sytuowa­
nemu robotnikowi niemieckiemu, to na 
szosowaniu ulic zarabia robotnik polski 
w Krzeszowicach, skąd sprowadzany 
jest mater.ał na szosy.

Ze względów technicznych szosa 
ma i tę dobrą stronę, że zawsze Jest 
dobrym podk adetn do późniejszego na­
kładania kostek, bardzo skądinąd prak­
tycznych, ale w lepszych, niż obecne, 
czasach i gdy tysiące bezrobotnych n'e 
wyczekują na jaką taką pracę i za­
robek.

Argumenty te nie przekonały wię­
kszości socjalistycznej i wnioski klubu 
Narodowo gospodarczego upadły. W cza­
sie głosowania z prawicy ktoś zawołał 
pod adresem rządzącej większości!

— Niemcy będą wam wdzięczni za 
te 150000 zł.

Wczoraj odbyło się trzecie posie­
dzenie budżetowe Rady m ejskiej, z któ­
rego sprawozdanie podamy jutro.

Dziś zaś odbędzie słę czwarte z 
rzędu posiedzenie budżetowe.

Aresztowanie Romanisty Majerczyka-
Niejaki Chaim Majerczyk złożył w 

garderobie na dworcu krakowskim wa­
lizkę, która wydała się pol.cji podejrza­
ną. Na drugi dzień zgłosił się po nią 
student Uniwersytet ukrakowskiego Sa- 
eber Majer Flak Aresztowano go i zna­
lazłszy w walizie około 8 kg. bibuły 
komunistycznej, aresztowano również i 
Majerczyka a obu odstawiono do Są­
du'okręgowego w Krakowie.

Zbrodniarz i samobójca
W miejscowości Chorzów kolo Mi- 

łodeczna nastąpił fakt zabójstwa i samo­
bójstwa. jeden z włościan, Bułaczanow, 
strzelił do córki furmana Marjt Żiemcie- 
wiczówny. Po dokonaniu zabójstwa usi­
łował zbiec. Widząc jednak, że mu się 
to nls uda, strzelił do siebie, raniąc słę 
w skroń. Najciekawszy jest jedna* fakt 
niezwykłej odporności organizmu Bula- 
czanowa, który, mając przestrzelone skro­
nie nu wylot, nie stracił przytomności i 
przeszedł pieszo do majątku, odległego 
o 2 kilometry. Tam ułożono go na wo­
zie i odwieziono do szpitala.
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Kronika Olkuska.
Względność Sejmiku.

Na ostatmem posiedzeoiu Wy­
działu powiatowego rozpatrywano 
około 200 petycji niemal .krwią i 
żółcią* pisanych o skasowanie lub 
obniżenie podatków i różnych świad­
czeń na rzecz Sejmiku Wydział po­
wiatowy, biorąc pod uwagę obecny 
kryzys gospodarczy mieszkańców po­
wiatu, przychylił się do próśb peten­
tów i w około 80 proc, wypadkach 
podatki te skasował lub zredukował.

Dodatkowy budżet Sejmiku.
Dodatkowy budżet na rok bieżą­

cy, jest wyłożony do przejrzenia w 
biurze Wydziału powiatowego Sej­
miku do dnia 28 b. m.

Ekshumacja zwłok.
W niedzielę 22 b. m. odbyła się 

na cmentarzu w Bolesławiu ekshu­
macja zwłok Borówki-syna z Podli- 
pia, którego oiciec w kłótni uderzył 
w głowę garnkiem żelaznym. Sekcja 
sądowo-lekarska wykazała pęknięcie 
czaszki od silnego uderzenia i zapa­
lenie mózgu, skutkiem czego nastą­
piła śmietć. Ojciec-Borówka zostanie 
pociągnięty do odpowiedzialności 
karnej.

Komunikacja autobusowa.
Od mniej więcej 10 dni została 

zaprowadzona między Wolbromiem i 
Sosnowcem komunikacja autobusowa. 
Autobus na 25 osób wyjeżdżał rano 
z Wolbromia i powracał wieczorem, 
obsługując ludność Olkusza, Sławko­
wa i t. d. Za przejazd z Wolbromia 
do Sosnowca pobierano zł. 3,50 z 
Olkusza do Sosnowca zł. 2,50 od o- 
soby. Niestety komunikacją tą cie­
szono się niedługo, gdyż z powodu 
fatalnych dróg, autobus stale się psuł, 
aż przestał kursować Najgorsza dro- 
ga jest od Sławkowa i przez Strze­
mieszyce. Odnośne Sejmiki, t. j. ol 

. kuski i będziński winny przystąpić 
do doprowadzenia szos do porządku, 
gdyż nie cbodzi tu tylko o autobusy, 
lecz o ogólną komunikację kołową, a 
trzeba zaznaczyć, że jest to główna 
arterja, która łączy wieś z Zagłębiem

Poświęcenie trzech remiz strażac­
kich w bułoszowie.

Nierzadka uroczystość odbyła się 
w ub niedzielę w Sułoszowie, bo jak 
podaliśmy już w „Iskrze" sułoszo- 
wianie poświęcili trzy swoje nowo- 
wybudowane remizy, pokryte dachów­
ką, owoc pracy i ofiar pieniężnych.

Jeśli przelłtawimy sobie, że 
duża ta wieś podczas działań wojen­
nych bardzo ucierpiała w budynkach 
i dobytku, że spalono i zburzono w 
niej kościół, to zaist*e trzeba podzi­
wiać wysiłek obywateli suloszow- 
skich, którzy w tak krótkim czasie 
dokonali rzeczy nieprzeciętnej. Rok 
czasu wystarczyło, aby na wypadek 
pożaru, z trzech remiz odpowiednio 
od siebie oddalonych, mogły wyje­
chać na ratunek trzy straże nie naj­
gorzej wyekwipowane.

Frzy pierwszej remizie od Olku­
sza, oczekiwał na przedstawiciela 
starostwa i swej władzy strażackiej z 
Olkusza, miejscowy zarząd straży 
wraz z orkiestrą. Poświęcenia wszyst­
kich remiz dokonał po kolei ks. dzie­
kan Jabłoński w obecności dużej gro­
mady braci-włoścjan, oraz delegatów 
z Wolbromia, Wielmoży, Jerzmano­
wic. Piękne mowy wygłosili ks. Ja­
błoński, zastępca starosty p. Seruga 
prezes okr. straży poż. p. Jarno, na­
czelnik straży Sułoszowskiej, zasłu­
żony w pracy strażackiej, p. Litewka, 
oraz b. poseł, p. Ostacbowski. Za­
rząd straży otrzymał równocześnie 
depeszę z życzeniami od zarządu 
Wojewódzkiego Związku strażackie­
go z Kielc.

Straż ogniowa w Sułoszowie po­
wstała w r. 1917, dzięki staraniom 
mieiscowycb obywateli-działaczy; pp. 
bt. Litewki, obecnego jej naczelnika, 
wójta Karcza, b sekretarza gminy 
Florczyka, obecnego sekretarza Ska- 
ludzkiego, obywatela Jana Gęgorka i 
b. posia na Sejm, J. Ostachowskiego. 
Prezesem straży jest dziekan i pro­
boszcz snioszowski. ks. Jabłoński.

Ko.

tettu oM n cA Mł
W pogoni za małżonkiem, który znikł jak kamfora.

(s) W ubiegłą środę zgłosiła się 
na posterunek policji państwowej w 
Grodźcu niejaka Józefa Ciapałowa, 
z domu Rusek, w poszukiwaniu za 
swym młodym małżonkiem Stanisła­
wem Ciapałą, rzekomo pochodzącym 
z Grodźca. Józefa Ciapałowa opowie­
działa następującą historię:

We wrześniu r. b. w jej rodzin­
nej wsi Moków, gmina Rzeżuśnia 
pow. Miechowskiego, wyszła ona ża­
rn ąż za niejakiego Stanisława Ciapa- 
łę, syna Florjana, rzekomo pracowni­
ka kopalni „Jowisz'1 w Wojkowicach 
Komornych, gdzie czuły jej małżo­
nek zamieszkał z nią wraz z matką 
staruszką wdową, pędząc żywot spo­
kojny i szczęśliwy w upojeniu miło- 
snem.

Atoli snąć sprzykrzyły aię mał­
żonkowi gody miodowe, bo oto w 
dniu 16 b. m , nawiasem mówiąc po 
otrzymaniu posagu w gotowiźoie 400 
złotych, oświadczył młodej małżonce, 
źe już czas pojechać na „swoje* do 
Wojkowic Komornych, gdzie posiada 
„umeblowane mieszkanie*.

Spakowawszy przeto całą wypra­
wę jedynaczki córki, na dzisiejsze 
czasy dość kosztowną, wyjechał z nią |

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Od chwili rozpoczęcia wojny cel­

nej z Niemcami trwa ożywiony eks­
port węgla polskiego przez Gdańsk 
do Danji i krajów skandynawskich. 
Niestety jednak eksport ten napoty­
ka na jedną przeszkodę, a mianowi­
cie na brak stosownych przyrządów 
oraz miejsca w porcie Gdańsk W1- 
słoujście.

W październiku b r. przybyło 
ogółem do Gdańska 6773 wagonów 
węgla o ogóloej zawartości 130 703 
tonn, ale z liczby powyższej zdołaao 
wyekspedjować na okręty zaledwie 
118,711 ton, reszta musiała być za- I 
trzymana z wyżej przytoczonych ! 
względów.

Nasze organa handlowe myślą je- ’ 
dnakże ciągle o ulepszeniu środków 
przeładunkowych, a o staraniach ich 1 
świadczyć mogą dane tygodniowe w |

We wszystkich trzech okręgach 
przemysłu włókienniczego tj. łódzkim, 
białostockim i bielsko bialskim stan tego 
przemysłu przedstawia się coraz gorzei, 
przedewszystkiem na tle braku gotówki 
i ogólnej stagnacji. Najcięższa sytuacja 
panuje w Łodzi, z powodu dużego sku­
pienia zakładów włókienniczych. Trudno­
ści płatnicze, redukcja pracy fabryk, zwal­
nianie robotników, protesty wekslowe są 
na porządku dziennym. Liczba bezrobo­
tnych włókniarzy sięga obecnie 35 tys., 
przyczem 6 tysięcy bezrobotnych przy 
było w ciągu października. Stopień re­
dukcji pracy w robotniko-dniacn wediug 
obliczeń Związku przemysłu wiózieam- 
czego P.P. wynosi w okresie od 12 do

Kronika g <
Bilans Buku Polskiego. Bilans Ban­

ku Foisuieso z dnia 20 b.m. wykazu­
je nieznaczne zwiększenie zapasu zło­
ta —’ o 78 tys. złotych. Zapas walut 
i dewiz zmuieiszył się o 6 milj. zło­
tych brutto. Portfel wekslowy zwię­
kszył się o 1.24 milj. złotych, pożycz­
ki zabezpieczone papierami zwiększy­
ły się o 152 tys. zł. Suma zdyskon­
towanych papierów krótkotermino­
wych pozostała na niezmienionym 
prawie poziomie—17,9 milj. zł. Wzro­
sły o 3 milj. zł. zaliczki reportowe 
oraz zobowiązania walutowe i repor­
towe o 8,9 mii), zł. Rachunki żyrowe 
i inne zobowiązania zmniejszyły sie 

do Będzina. W Będzinie polecił głu­
choniememu tragarzowi odnieść swe 
rzeczy na wskazane miejsce, a sam 
wraz z małżonką pojechał doSosnnw- 
ca w odwiedziny do jej siostry, skąd 
następnego dnia ulotnił się bez wie­
ści, a z mm i wszystkie rzeczy oraz 
gotówka.

Po skonfrontowaniu zamieszkałe­
go w Grodźcu Stanisława Ciapały, 
żonatego, okazało się, iż Józefa Ru­
sek padła ofiarą niecnego oszustwa 
osobnika, który w okolicznościach 
niewyjaśnionych uzyskał metrykę St. 
Ciapały i wziął ślub. Po tem strasz- 
nem odkryciu młoda małżonka z po­
mocą policji udała się do Sosnowca, 
skąd po zdobyciu gotówki na podróż 
powrotną, odjechała z niczem do 
domu

Należy jeszcze dodać, iż kronika 
policyjna Grodźca w ostatnich cza­
sach notuie już drugi wypadek za­
warcia małżeństwa na podstawie me­
tryki Stanisława Ciapały, jednak w 
danym wypadku rysopis nie zgadza 
się z jego wyglądem. Ten ci ma dzi­
wne szczęście do żeniaczki... za cu- 
dżem a nieproszonem pośrednictwem.

październiku, kiedy w pierwszym ty­
godniu naładowano dziennie zaledwie 
2,672 tonn, w drugim już 3,965, w 
trzecim 4,043, a w czwartym 4,439 
tonn, dochodząc nawet w pewne dnie 
do 6,600 tonn.

Wobec tego, że ilość zgłaszanego 
węgla stale wzrasta i osiągnęła na 
grudzień liczbę 226,290 tonn, podczas 
gdy maksymalna zdolność naładunko- 
wa portu gdańskiego przy uwzglę­
dnieniu dwucb nowych kranów uru­
chomionych w listopadzie, wyniesie 
w grudniu 130,000 tonn, Ministerjum 
kolei postanowiło wspólnie ustanowić 
normę naładunku dla każdego koncer­
nu węglowego. Norma ta na miesiąc 
grudzień wynosić będzie ogółem 145 
tysięcy tonn, dla Gdyni i Gdań.ka 
razem.

18 października r. b. 12 8 oroc. dla prze­
mysłu bawelalauego i 33,5 proc, dla 
przemysłu wełnianego. Przeciętna ilość 
godzin pracy w przemyśle bawełnianym 
wynosiła 3 7 proc., w przemyśle wełnia­
nym 3,9 proc. W przemyśle białosto­
ckim czynnych jest zaledwie 8 wrzecion 
w stosunku do ilości przedwoieanej. 1 2 
proc, krosiea i około 10 proc, robotni­
ków. Stosunkowo najlepiej przedstawia 
się stan przemysłu włókienniczego w 
okręgu bielskim, lepiej zorganizowanym, 
opatrzonym w nowoczesne maszyny i 
przygotowanym do eksjjrtu, lecz i w tym 
okręgu 20 proc, ogómej liczby włóknia­
rzy pozostaje bez zajęcia.

spodarcz a
o 404 tys. zł. Obieg biletów banko­
wych zmniejszył się o 12 milj. zł. 
Bank przyjął do swego zapasu mo­
net srebrnych i bilonu za 2 milj. zł.

Siatystyga taboru Koisjowegii wRu- 
munjl. Kuuiunsaie ministerjum komu­
nikacji ogłasza statystyczne dane, do­
tyczące składu taboru rumuńskich ko­
lei żelaznych, z których wynika, źe 
dnia 1 listopada ruch towarowy ob­
sługiwany był przez 14 411 krytych 
wagonów towarowych, 111.305 plat- 
torui i 4.038 cystern i półkrytycb wa­
gonów ula przewozu węgla. W po­
równaniu z statystyką majową tabor 
kolejowy nowiękazył sie o 960 kry­

tych wagonów i 22 cystern, ubyło 
zaś 2 508 platform, co tłumaczy się 
częstemi katastrofami kolejowemi. 
Lokomotyw towarowych i pasażer­
skich było dnia 1 listopada 2 806.

Giełda warszawska.
Warszawa, 26 listopada.

Nowy Jork — 6 80 
Dolar —
Londyn — 33O9’/i 
Praga — 20 24

• Paryż — 2565 
Wiedeń — 9 627 
Włochy — 27.57 */.
Belgia — 
Szwajcarja — 131 57 
Holandja — 274 57 
bztokholn — 162 80

Kronika Zawiercia.
O skrzynki do listów w Zawierciu

Jedną z bolączek w mieście na­
szem jest brak odpowiedniej ilości 
skrzynek do listów. Aczkolwiek Za­
wiercie liczy przeszło 40 tysięcy 
mieszkańców, to z podziwem zazna­
czyć należy, że na terenie miejsco­
wego urzędu pocztowego znajdują się 
zaledwie trzy skrzynki pocztowe i to 
jedynie w śródmieściu. Możeby urząd 
pocztowy zecbciał zainteresować aię 
tą sprawą i podjął niezwłocznie sta­
rania, celem powiększenia ilości 
skrzynek pocztowych, oraz rozloko­
wania tychże w różnych punktach 
miasta.

Obchód rocznicy koronacji Bolesła­
wa Chrobrego w Mrzygłodzie.
W ubiegłą niedzielę odbył się w 

Mrzygłodzie uroczysty obchód 900-Ie- 
tniej rocznicy Bolesława Chrobrego.

Uprzednio został powołany Ko­
mitet obchodu w osobach pp. preze­
sa Franciszka Kurdybeiskiego, ławni­
ka sądu pokoju w Zawierciu, Teodo­
ra Marszałka, komendanta straży o- 
gniowej ochotniczej, Jana Guta, kie­
rownika szkoły i Franciszka Rota 
dyrygenta orkiestry strażackiej. Pre­
zes komitetu zajął się przedewszyst­
kiem udekorowaniem portretu Bole­
sława Chrobrego, to też portret, na 
amarantowem tle, ozdobiony kwiata­
mi 1 barwami narodowemi wyglądał 
wspaniale.

Na nabożeństwo do kościoła pa 
rafjalnego przybyła młodzież szkolna 
z nauczycielstwem, straż pożarna o- 
chotnicza, orkiestra, członkowie ko­
mitetu i ludność. Przed wielkim ołta­
rzem ustawiono portret Chrobrego, < 
po bokach sztandary.

Ks. proboszcz wyjaśnił parafja- 
nom znaczenie i cel obchodu. Pienia 
religijne wykonał chór męski, który 
doskonale wywiązał się ze swego 
zadania.

Po sumie odśpiewano „Boże coś 
Polskę*. Następnie pocbóa wyruszył 
i zatrzymał się przed wikarjsteru. Tu­
taj do zgromadzonych przemówił kie­
rownik szkoły p. Jan Gut, streszcza­
jąc życie i czyny Chrobrego, tego 
pierwszego twórcy i założyciela pań­
stwa polskiego. Zebrani w skupienie 
wysłuchali przemówienia. Następnie 
zgromadzonym podziękował prezes 
komitetu p. Franciszek Kurdybeiski 
zachęcając słuchaczy do czynnego u- 
działu we wszystkich pracach dla 
Polski. Odśpiewano „Jeszcze Polska 
nie zginęła* i poebod rozwiązano.

Zaznaczyć wypada, iż pomimc 
niepogody udział publiczności był 
nader liczny, co świadczy o spręży- 
atości i dobrej organizacji komitetu 
obenodu.

Wieczorem z okazji święta pa­
tronki śpiewu i muzyki św. Cecylji 
miejscowe koło śpiewacze z orkiestra 
urządziło zabawę przeplataną śpie­
wem i muzyką.

Magistrat Zawiercia mozoli się nać 
budżetem.

Cały wysiłek Magistratu skupio­
ny jest obecnie nad opracowywaniem 
budżetu na rok 1926. Fodobno w naj­
bliższym czasie uiozomy ten truć 
magistracki będzie zakończony i wej­
dzie ua porządek dzienny obrad Ra 
dy mieiskiei.
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Powołanie metr. Szeptyckiego do 
Rzvmo.

Według autentycznych Informacji z 
ruskich kół klerykalnvch. metropolita 
Szeptycki, który od dłuższego czasu ba­
wi zagranica ma być powołany na sta­
le do Rzymu, a diecezję lwowską obej­
mie biskup stanisławowski Chomyszyn 
którego zdowu zastąpi biskup sufragan 
ks. Bocian. Równocześnie z tych sa­
mych kół infjrmuią, że nominacia me­
tropolity Szeotyckiego na kardynała jest 
ncczą przesądzoną w sensie negatyw­
nym.

Zgon wyiHInstto polityka uirallt- 
skiego.

Zmarł tu jeden z najwybitniejszych 
parlamentariuszy I polityków u<ra’ńsk'ch 
dr. Eugeniusz Lewicki. Lewicki ożenio­
ny był z siostrą Siczyńsklegj. mordercy 
namiestnika Galicji, Potockiego. Był on 
wybitnym adwokatem W ostatnich cza­
sach prowadził kancelarię w Wiedniu.

Zainteresowanie się Szwacll Gdntlj.
Przybył do Gdyni delegat eksporte­

rów szwedzkich p. Simonsen, którego 
zadaniem iest zbadanie możliwości prze­
wozowych portu gdyńskiego w odniesie­
niu do handlu polsko szwedzkiego. 
Przyjazd szwedzkiego przymvsiowca wy­
wołał w Gdańsku duże wrażenie.

Dar pollen warszawskie!.
Na lotnisku w Mokotowie odbyła 

się podniosła uroczystość orzekazama L.
O. P- P. dwóch samobtów, ufundowa­
nych przez policję województwa War­
szawskiego.

Samoloty te noszą imion a: woj. 
warszawskiego Sołtana i komendanta 
poi. wojew inspektora Tomaszews<iego.

Samoloty te typu szkolnego .Han- 
rlot" wykonane zostały w fabrykacn kra- 
jowycn.

Uroczystość ta zgromadziła na lotni­
sku władze cywilne i wojskowe.

la cmentarza kalwllstln 
w Warszawie.

.Robotnik* wylicza nazwiska zna­
le cmłtych Polaków, spoczywatących na 
cmentarzu kalwińskim w Warszawie, 
gdzie złożono wczoraj zwłoki Stefana 
Żeromskiego:

W zamurowanej kryocie pochowa­
ny jest zmarły w 1820 roku w Kozieni­
cach profesor szkoły rycerskiej w War­
szawie, jeniec z pod Maciejowic, gene­
rał wojsk polskich Karol Józef Sierakow­
ski.

Na tymże cmentarzu spoczywa 
także Katarzyna Sowińska, wdowa po 
generale Sow ńsklm, obrońcy Woli, zmar­
ła w 1860 r. Na tymże cmentarzu śp ą 
snem wiecznym art malarz Józef Simler, 
twórca .Śmierci Barbary Radziwilówu." 
zmarły w 1868 r.; kompozytor I muzyk 
Elsner nauczyciel Chopina; prof. Mar­
celi Nencki, zmarły w 1901r. oraz wielu 
mniej Stynnych Polaków, me mnie) prze­
to zasłużonych I wiernych synów ojczy­
zny.

Wreszcie z współczesnych przyta­
cza .Robutnik* nazwiska: posła na Seim 
ustawodawczy Adolfa Swtdy i Andrzeja 
Niemojewskiego.

Dzieci nleślnbne w loizl.
Interesujący przyczynek do zagad­

nienia obyczajowości staaowlą badania 
z zakresu statystyki urodzeń nieślubnych 
Statystyka miasta Łidzi wykazuje nastę- 
puiace dane: w 1924 r. w liczbie 13 141 
urodzeń żywych było 706 urodzeń- nie­
ślubnych, czyli 5,4 oroc. Analogiczny od­
setek wynosił w 1923 r. 4 7 proc. Przy­
glądając się liczebności urodzeń nieślub­
nych zależnie od wieku mat<i. stwierdza­
my. iż w grupie wieku matek .poniżej 
20 lat" urodzenia nieślubne stanowiły 
w 1924 r. 12 proc, a zatem we wzmian­
kowane! grupie średnio każde ósme uro­
dzenie było nieślubne. Wśród matek w 
wieku od 20 do 24 lat dzieci nieślubne 
stanowiły 7 proc., w dalszych katego­
riach wieku odsetek urodzeń nieślubnych 
maleje.

Zauważyć warto, że wypadki uro­
dzeń martwych są trzy razy liczniejsze 

wśród urodzeń nieślubnych, niż wśród 
ślubnych. Mianowicie: na 100 urodzeń 
ślubnych przypadało Maroku ubiegłym

3,4 urodzeń martwych, “ na 100 uro­
dzeń nieślubnych — 11,3 urodzeń mar­
twych. W roku 1923 odsetek noworod-

Sow-bandyci.
(Z notatnika korespondenta objazdowego).

Kancelarja powiatowego więzienia 
na Kretach wschodnich.

Duża lampa naftowa ile się pali, 
lecz .dobrze śmierdzi', naczelnik wię­
zienia pija ósmą szklankę herbaty, 
młody, rudawy podprokurator ner­
wowo chodzi po pokoju, a ja—skrom­
ny dziennikarz — skromnie leżę na 
starej, dziurawej kanapie i palę dzie­
siątego papierosa.

— Sytuacia doprawdy 1 —oświad­
cza przedstawiciel sprawiedliwości, 
zatrzymując się. Dotychczas odpo­
wiedzi niemal Dwie — trzy godziny 
jeszcze zaczekamy, lecz potem mu­
szę wykonać wyrok!

— Oczywiście... — rzekł flegma­
tycznie naczelnik.

— Dobrze, ale wtem po roztrze- 
laniu przyjdzie depesza ułaskawiają­
ca? Co wtedy?

— Nic. Odpowiemy, że już po 
wszystkiem — objaśnił amator her­
baty.

— Ale... ja tak nie mogę... Nie 
mogę! — zawołał podprokurator i 
znowu począł .maszerować*.

Upłynęło minut dziesięć. Pan 
naczelnik jeszcze raz nalał sobie no­
wą szklankę herbaty, chrząknął mo­
cno, złamał kawałek cukru na dwie 
części i zwrócił się do prokuratora:

— Niech pap będzie przekonany, 
że tych łotrów pan prezydent nie u- 
łaskawi! Mordercy, rabusie i bol­
szewicy!

— Tak, ale...
Do kancelarji wszedł pop prawo­

sławny. wysoki, chudy, z rzadką si- 
wawą bródką. W ręku miał stułę, 
krzyż i modlitewnik

— Wyspowiadałem nareszcie. 
Modlili się gorliwie, komunikowali..

—« Ot, jeszcze i do meba się do­
staną! — mruknął naczelnik, łykając 
gorący napój.

— Młodzi ludzie, szkoda ponie­
kąd... Diabeł skusił — mówił du­
chowny, sadowiąc się obok mnie.

— Całą Rosję djabeł skusił, pro­
szę księdza! — powiedział naczelnik, 
odsuwając nareszcie pustą szklankę.

— Panowie pozwolą, że się u- 
dam na krótką pogadankę do skazań­
ców? — zapytałem, podnosząc się z 
kanapy.

— Proszę, o ile pan ma chęć.

W małej celi paliła się lampka, 
a na pryczy siedziało dwuch młodych 
chłopów.

Jeden — lat 30, barczysty brunet, 
drugi — daleko młodszy, mały, chu­
dy blondyn. Siedzieli, cicho gawę­
dząc ze sobą.

Zatrzymałem się u progu celi. 
.Wywiad', który miałem przeprowa­
dzić, nie należał przecież do po­
wszednich. Odrazu wyczułem pewną 
.zasadniczą różnicę", oni mieli za pa­
rę godzin umrzeć, ja miałem jeszcze 
żyć.

.Jednak wcale nie są podobni 
do zbójów" — pomyślałem, podcho­
dząc bliżej.

Spojrzeli na mnie ze zdumieniem, 
a może i z trwogą.

— Cbciałem z wami trochę po­
gawędzić — oświadczyłem, proponu 
ląc im papierosa i siadając obok. 
—Skąd jesteście?

— Jesteśmy z Mińszczyzny.. — 
odpowiedział starszy, zapalając... Wot 

fiawB Mo iloclioilów samnrzgilflw sowM. .
Chwytanie par zakochanych do worków.

Celem podniesienia ogólnej mo- ■ każdą zakochaną parę, zaskoczoną po 
ralności i zwalczania niemoralności, I godzinie 10 ej wieczór nad brzegiem 
komisarz pewnej wioski w Rosji so- I rzeki na gorącym uczynku zapałów 
wieckiej wydał rozporządzenie, aby I miłosnych, chwytać do worków i

ków martwych wynosił: wśród urodzeń 
ślubnych — 3,8, wśród urodzeń ślub­
nych — 10,2.

A więc wśród urodzeń nieślubnych 
średnio co 28 daje noworodka martwe­
go, a wśród nieślubnych — co 9-te.

popaliś i gibniem (.Oto wpadliśmy i 
giniemy").

— A poco szliście? Któż was 
zmuszał do rozboju? — zapytałem.

— Da tak uż wyszło... — (.Tak 
już się stało") — jak gdyby od nie­
chcenia bąknął drugi, młodszy, pu­
szczając kłęby dymu.

Po paru minutach milczenia za­
pytał:

— Czy wasz gławnyj naczalnik 
(wasz naczelnik główny) ułaskawi 
nas?

— Nie wiem... Odpowiedź jesz­
cze nie nadeszła...

W tym momencie do celi wszedł 
podprokurator. W ręku miał depe­
szę.

— Muszę zakomunikować wam, 
że Prezydent Państwa nie skorzystał 
z prawa łaski — powiedział głucho.

— Co-o? — nie zrozumieli de­
likwenci. .

— Prośba o ułaskawienie została 
odrzucona — objaśnił przedstawiciel 
prawa.

— Znaczy — rozstrzał?
— Rozstrzelanie...
— Właśnie, tak 1 przypuszcza­

łem! — uśmiechnął się brunet. Trzy­
maj się, Miszka! — zawołał, uderza­
jąc kolegę po ramieniu.

— Cóż, ja.. ja — nic... — uśmie­
chnął się ten drugi.

.Są w stanie podniecenia. Nieza­
wodnie niebawem nastąpi reakcja" — 
pomyślałem.

Prokurator zapytał ich czy nie 
mają czegoś do powiedzenia? Osta­
tnia wola..?

— Wola? Napiszcie do żony, 
żem został rozstrzelany...

Prokurator zaczął coś pisać, ja 
zaś wyszedłem z celi.

•• •
Poranek był mglisty, deszcz kro­

pił, błoto, slota.w
Dookoła — pole zaorane, rowy,' 

pagórki... Delikwenci szli powoli, 
twatze mieli blade, powiedziałbym — 
skamieniałe.

— Czy to są zbóje? — spytał ko­
goś oficer.

- .Sow-bandyci*. Mord, rabu­
nek, podpalenie.

Szliśmy dość długo. Wreszcie 
ujrzałem pod górą dwa słupy, dwa 
doły i dwie trumny Gdy stanęliśmy, 
jeden ze skazańców zwrócił się do 
policjanta:

— Doły są zbyt płytkie Nlecb 
jeszcze kopią...

Wyczuwałem, że skazaniec w ten 
sposób .wygrywa na czasie* ale po­
licjant odpowiedział, że dół zostanie 
pogłębiony .potem*.

— Potem? Lepie! teraz... Zresz­
tą.. dobrze! — .skapitulował" skaza­
niec.

Drżący głos prokuratora... Wy- 
rok ouczytaoy, skazańców prowadzą 
do słupów

— Zakurit’ żełajem! (Chcemy 
zapalić) — oświadcza brunet

Długie, męczące palenie. Widzę, 
że jednemu z policjantów drży szczę­
ka. Drugi szybko zawiązuje oczy 
skazańcom.

Odwracam się, czuję, że jeszcze 
sekunda i nie wytrzymam, zemdleję...

Suchy, przykry trzask salwy...
Możemy już wracać do domu.

A. Junosza-Gzowski. 

związanych odstawiać do wiejskiego 
sowietu.

Po wydaniu tego rozporządzenia 
rozpoczęło się regularne polowanie 
na zakochane pary, a prowadzone o- 
no było tem chętniej, że za każdą 
dostawioną w worku parę płacona 
była dość wysoka prernja pieniężna.

Zły przypadek zrządził, że także 
najwyższy komisarz wiejskiego so­
wietu został pewnego wieczoru schwy­
tany do worka ze swą umiłowaną, a 
jakkolwiek kilka chłopów cbciało go 
odrazu uwolnić, to jednak okazał on 
pełne samozaparcie się i poddał się 
obowiązującemu .prawu* wobec cze­
go został dostawiony w worku ra­
zem ze swą umiłowaną do urzędu 
sowieckiego.

Znalazłszy się tam, prosił tylko 
o uwzględnienie okoliczności łago­
dzących, albowiem dopuścił się prze­
winienia wskutek młodzieńczej lekko­
myślności, mimo, że liczy już lat 45.

Mimo tej przygody komisarskiej, 
polowanie na zakochanych odbywa 
się w dalszym ciągu, albowiem sta­
nowi ono dla kasy wiejskiego sowie­
tu doskonałe źródło dochodów.

Ze świata.
Dowcipni przemytnicy-

Wostatnich czasach celnicy francuscy 
na Genie, granicy francusko-niemiec- 
kiej, zostali zas toczeni ogromną ilo­
ścią beznogich lub bezrękicb inwali­
dów, przechodzących za granicznemi 
przepustkami most, dzielący Niemcy 
od Francji. Po bliższem przyjrzeniu 
się podróżującym inwalidom, celnicy 
po nitce do kłębka, skonstatowali, że 
ostatnie zwiększenie ilości wwożonej 
kokainy do-Franc|i, przypisać należy 
właśnie tym niewinnym barankom. 
W wyżłooionych nogach 1 rękach — 
aparatach ortopedycznych, inwalidzi 
ci przenosili do Francji drogocenny, 
a. tak szkodliwy proszek. Zanim w 
szanownem towarzystwie rozeszła się 
wieść o odkryciu celaików, zdołano 
zaaresztować kilkunastu przemytaików 
konfiskując im poważne dozy kokainy.

Rudolf Valentlno rozwoizl się.
Pani Valentino, słynna z piękno­

ści żona znakomitego artysty filmo­
wego, Rudolfa Valentino, przyjecha­
ła do Paryża, aoy rozpocząć proces 
rozwodowy przeciw swojemu mężo­
wi. Porozumienie między małżonka­
mi jest mało prawdopodobne, ponie­
waż Rudolf Valentino oświadczył swo­
jej żonie, że ebee mieć prawo i wol­
ność oceniania każdej piękności (na­
turalnie kobiecej), którą spotka.

Pola Negri wycMz! znów za mat
Pola Negri, której zaręczyny z 

Charlie Chaplinem były głośno reklamo­
wane w całej Ameryce, wychodzi zno­
wu za mąż. Tym razem za młodego 
autora filmowego Michała Arlena, któ­
rego scenariusz ma być obecnie wyświe­
tlany w Los Aageios. Micha! Arleu 
oświadczył, że pragnie ożenić się w 
Ameryce ale nie z Amerykanką Na­
tomiast Pola Negri oświadczyła, że Mi 
chał Arlen jest najpiękniejszym męż­
czyzną w Hollywood.

Jak widać, więc, porozumienie 
między polską gwiazdą filmową a a- 
merykańskim autorem filmowym jest 
na najlepszej drodze.

Przeclwaolikl tydzień.
Ubiegły tydzień był poświęcony 

sprawie. L zw. wyszkolenia narodowego 
Prus Wschodnich i Gdańska. Udoyłosię 
zatem dużo wieców, na którycti wygło­
szono szereg preieiccyj i odczytów, na­
turalnie wszystkie o charakterze w/ bit- 
nte antypolskim. Na jedaem z zeorań 
przemawiał nauczyciel gimuazjainy Ross, 
który stwierdził, że dla Gdańska i daw­
nych ziem należących do Prus, rządy 
niemieckie były dobrodziejstwem. Uoec- 
ua granica jest wielką niesprawiedli­
wością w stosunku do narodu uiem.ee- 
kiego. Zabierał glos również przedsta­
wiciel Gdańska, który wssazai na nierozer­
walną tączaosć między wolne u miastem 
a Prusami Wschodniami
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— Cóż wre.szcie się stało? Czy 
co ty krzyknęłaś?

— Tak!
— Dlaczego?
— Jakóbie, moje wczorajsze prze­

czucia...
— Więc co?
— Nie myliłam się!
— Kończ-źe!
— Zbrodnia została u nas popeł­

niona tej nocy!
— Zbrodnia?!
— Tak!
— Wytłumacz aię!
— Pan Barbeąuet...
— Dokończ!
— Pan BarDequet... został...
— Mów prędko!
— ...zamordowany!
— Zamordowany?!
— Tak, w swoim pokoju! Wi­

działam go zakrwawionego!
1 Ol>mpja zakryła twarz rękami. 
Latreille zbladł, nogi się pod 

nim zatrzęsły — rnusiał usiąść na 
krześle.

.— Wielki Boże! — zawołał.
Kilku podróżnych, którzy słyszeli 

krzyk Onmpjl, zeszło nadół, nie bę­
dąc jeszcze zupełnie ubranymi; mię­

dzy nimi Maquart, bardzo blady, ka­
pitan żandarmerji i ksiądz.

W krótkich słowach zawiadomio­
no ich o tem, co zaszło. Wobec po­
mieszania Olimpji i zasłabnięcia La- 
treilla, kapitan żandarmerii widział, 
źe on musi działać.

— Kto odkrył zbrodnię?
— Ja! — odpowiedziała Olimpja.
— Jakim sposobem?
— Wychodziłam z mojego poko­

ju. jak codzień robię, żeby zejść na­
dół, kiedy, przechodząc koło drzwi 
numeru, zajętego przez pana Barbe- 
queta, usłyszałam ciche jęki. Przy­
pomniałam sobie, źe kiedy kończy­
łam ubierać się, słyszałam otwierają­
ce się drzwi tego poko|U. Jęki te 
zaniepokoiły mnie, uchyliłam więc 
drzwi i zobaczyłam leżącą na podło­
dze służącą z pierwszego piętra, bie­
dną Różę, która, wszedłszy do poko­
ju i ujrzawszy na łóżku ofiarę zbro­
dni, zemdlała z przerażenia. Wtedy to 
krzyknęłam i, nie ratując biednej ko­
biety, uciekłam tutaj.

Kiedy kapitan miał wyjść, Róża 
□kazała się blada, zaledwie się na no­
gach trzymając.

Posadzono ją, dano wody z wi- 
nem, aź wreszcie była w stanie od­
powiadać.

Oświadczyła, źe pan Barbequet. 
prosił ją wczoraj, aby obudziła go 
o godzinie oznaczonej, a kiedy ta go­
dzina wybiła, ona weszła do niego 
po kilkakrotnem pukaniu do drzwi 
bez skutku.

Wtedy zobaczyła na łożu pana 
Barbequtta nieżywego, z dużą czer 
woną plamą na piersiach. Tak stra­
sznie się przelękła, źe upadła ze­
mdlona.

— Co robić, wielki Boże, co ro­
bić? — jęczał Latreille, rwąc włosy

— Trzeba telegrafować do Etem- 
pes albo posłać kogo z zawiadomię 
□iem do władz, a tymczasem dać 
znać merowi w Angervil!el

— Mer pojechał przed tygodniem 
do Paryża! — rzekł Alfons.

— To jego zastępcy! — powie 
dział kapitan.

— Zastępca to nasz pan!
— Pan Latreille?
— Tak!
Kapitan widział, że obecnie ober­

żysta niewiele mu pomoże.
Zrazu Latreille był przybity, lecz 

egoizm wziął prędko górę.
— N estety! — zawo ał — zakład 

mój przepadłl Taka dobra oberża, 
najlepsza na dwadzieścia mil wokoło! 
Czy znajdzie się podróżny, któryby 
chciał zajechać teraz do domu, w któ­
rym mordują?

Boleść jego w takiem powaźnem 
położeniu była conaimniej komiczną 
Nikt się jednak nie śmiał. ‘ Każdy 
myślał z przejęciem: zbrodnia zosta­
ła spełniona pod tym dachem gościn 
nym, gdzie wszyscy tak spokojnie 
sp; 111 Kobiety drżały, a mężczyźni 
czuli jakiś ciężar... M qjart obser 
wował wszystko bacznie. .Tylko ka­

pitan źandarmerji Zachował zimną 
krew i rozmyślał.

— Którędy, u diabła, morderca 
mógł dostać się do oberży? — rzekł 
nagle. — Czy znaleziono drzwi o- 
twarte lub wyłamane?

Służący odpowiedzieli przecząco. 
Niepodobna było dostać się do ober­
ży, gdyż wszystkie wejścia strzeżone 
były, przytem jeden z kelnerów spał 
w sali bilardowej, jednakże niczego 
nie słyszał

Takiem samem niepodobieństwem 
było przedostanie się mordercy przez 
podwórze: pani Latreille wczoraj ka­
zała spuścić z łańcucha Cezara, wiel­
kiego psa, doskonałego stróża, który 
byłoy poczuł złoczyńcę i zrobił alarm 
Cezar w podobnych wypadkach bywa 
straszny.

— Ocbl — odezwała się Olimpja 
— morderca był tu w domu... tej no­
cy... to pewne!

— Co pani chce powiedzieć? — 
zapytał kapitan.

— Mówię, że dla mnie niema 
wątpliwości: ja znam mordercę! — 
odpowiedziała Olimpja.

— Bani zna mordercę?!
Służący spojrzeli na swoją panią 

podejrzliwie.
Kapitan obawiał się, czy pani 

Latreille me dostała przypadkiem po­
mieszania zmysłów po stiasznem wra­
żeniu, jakiego doznała.

(c. d. n.)

TRA- OWA EMULSjA SCOTTA

cofta 
(Eft-trils jo. 
Cranoroa

SCDTTł EIIMJ1 -

seotti emulsji —

Sioni EMULSJO - •

Cieszy się od 52 lat nie- 
ustaonem uznaniem we 

wszystkich kulturaloych 
krajach świata.

7816-2

służy dla wzmocnienia dzieci i osób 
dorosłych, za w era norweski tran w 
najlepszym gotunku i subtelnie przy­
rządzony. obf. tujący w kośuotwOrcze 
suie wapniowe oraz bardzo czynne 
bypophosohity.
jest o ezbędna, jako środek wzmac- 
n ajacy w skrufułach, chorobie an­
gielskiej, niedokrwistości i cierp e- 
mach płucnych, |ak również przy 
upośiedzouem odżywian u.

z kapitaiem do po- 
więkstenia i rozwinię- 

^7 cia dobrze prosperu- 
lącej ks'ę.,arni zaraz. 

—\ przyjmie księgarnia 
—' „POLONIA” Sosno­

wiec, Hale „Rozwoju”. 
78S5

c
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IR ó ż n e.
10 groszy za wyraz.

PROffiJ 00 BÓLU głowy
DLA

DOROSŁYCH
znak fabr<1I..KÓWALSKIŃA*

jest środkiem odżywczym dla kobiet 
ciężarnych i karmiących, również 
w iccie oywa etosowauą z najlepszym 
wynikiem.
jest do nabycia we wszystkich apte­
kach i drogeriach, lecz należy wy­
strzegać się bezwartościowycn falsy­
fikatów.

Zitif W ornliiln' ElOl StOTTl iftcnjti tiinkiiitfi Scitt i inm 

Reprezentacja MAURYCY NEUFELD, Częstochowa

Ctenografji wyucza wszystkich bez 
piatme, listownie: lostytut Stecu 

grafiony. Warszawa, Mokotowska 
7408-2 

7Męcie rnuidą. panie i panów k 
bucbod około 4.50 zł miesięczni- 

Bliższa wiadomość i okazy wysyła za 
nadesian eni 3.5, zł (ze zaliczką 4,N< 
zł ). Wiad. Witek, Poznań, Podgórze 
«'/33 B _________________ 7 7-0

Om .Al .UKO.M1WIC. tlM...ir 
mumi na rmówiunycli warun­

kach Wiadomość .Iskra* sosnowiec 
7851 -1

LABOR. CHEM.-FARMACry
AP.K0WALSKI

w WAKSZAWlk

| Droime ogłoszenia. |

M.e4iiai,.| a buską, p J. Modzyiiczyn
1 ’ ską, prosi o wiadomość a, C. 

__________________7885
własność chłopczyka 

s ęcznego. Pogoń. Bę 
-na 7 78

| ?oszu'x iwane 5 groszy za wyraz.

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec­

kiego, kance anę swą przy ulicy Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu mają­
cy. na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 7 grudnia 
1925 r. o godzinie 10 ej i pól rano w Sosnowcu przy ul. War­
szawskiej nr. 8 w sklepie należącym do Stanisława Żurawskiego 
to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprze­
daż onez publiczną licytację w 1 terminie ruchomości oszacowanych 

na 3555 zl. 50 -gr, a należących do tegoż Stanisława Żurawskiego 
skiaaaiących się: z 1260 szt szczotek różnych 210, różnych klo­
szy do lamp i innych kuchennych rzeczy na rzecz Banku Związku 
opólek Zarobkowych i Dawida Rozenfelda.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.

,873 Komornik Sądowy St Morgiewicz.

Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz.

ILfl'oda gosoodrni poszukuje zajęcia 
u starszego samotnego nana. 

Wiadomość: „Iskra* Dąbrowa Góro 
 7'67-1

f Złe Trawienie
ZAi-ARCIE STOLCA

NADWERĘŻA 
DUSZĘ i CIAŁO 

Aptekarza R<ch. Brardta

Każda gospodyni • 
powinna wiedzieć, 

że zaprawa do podłóg 
JAŚNIEJ tŁONCA*. 

nadaje podłogom, posadzkom i 
llnol eum piękny i długotrwały 

połysk bezużycia szczotek, 
zastępuie farbę olejną, farbuje 
białe podłogi w ciągu jednej go­
dziny na kolory mahoniowy 

i orzechowy ciemny. 
Sprzedaż w składach aptecz­

nych, mydlarniach i składach 
farb. 7404

Meble, otomany różne do wybo­
ru za gotówkę i na raty. So­

snowiec Pogoń, ulica Nowopogoń 
ska Nr. 17. Bracia Antczak. 7405-17 
piać blisko dworca ogrodzony 2-ma 
* szonami nadający się oa garaż 
lub skład- Do odstąpienia zaraz. 
Zgłoszenia do .Iskry* Będzin pod 

nl c* 7>76

flą-rodnik wyawal łinowaiy z 18 st • 
letnia oraktyką posiada świadec 

twa Uraiows i zagraniczne. Zajmuje 
s ę hodowla pszczół, posznkuie po­
sady od 1 marca 1926 r. w m eście 
lub do wie'szych majątków. Energi­
czny, lat 35. rodzina skrada się z 
3-ch csób Zgłuszenia proszę nadsy­
łać pod adresem Franc. Makówka 
Chmielnik. Mały Rynek dla W Wój­
cika.7872

Posady i prace. I 
aofiarowaoe 10 groszy za wyraz.|

Potrzebni, majster kominia 
rsui i czelaumcy komi­

niarscy na stałe pensje ofer­
ty ze świaueclwami składać 
do 15 grudnia 1925 r. w Ma­
gistracie miasta bosnowca, 
t>mro Główne.7a26-l

Lokale.
10 groszy za wyraz

I Zgubione dokumenty. |
10 groszy za wyraz. ■

Szwajcarskie Pigułki
Od 50 iat w całym świecie znany srodeK przeczyszczający. 

Działają łagodnie i skutecznie.
5790-2 DO NABYCIA WE WaZYoTKlCH AP TEKACH.

" -I..........I I——  -I-----------------—*
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Wl
• teiznycb, bygieni- 

znei przysypki dla dzieci

„Puder Dzidzi" 
utrzymujący ciało dziecka 

w zarowiu i czystości.
49z7

/Ndnajmę pokó| umeblowany z ca- 
łodziennem, lub częściuwem utrzy­

maniem 2 sol anytn panom. Zgłusze- 
nia do Adm. .issry* dla |. G. 78ó4-l

Do wynajęcia owa pokuje, przed­
pokój i żuchnia. Susuowiec, Kuź­

nica 5. ______ 7aal
Ookój umeblowany, słoneczny, elek- 
* tryoznosc, weiście przez kuchnię 
do wynajęcia. Nowa 22, 11 piętro. 

7877
fksoba pojedyncza poszu.u,e poko- 
v ju i iucauią lub bez. znoszenia 
du adm. Jskry* gad ?42‘. 7871*

popławski Adam zgubił kartę zwoi- 
* nieuia, wydaną przez PKU Bę-. 
dzm 7813-1
IZ uźniakowski Józef zgubił książeczkę 
** wojskową, wydaną przez PKU 
Sosnowiec 7-53 I
V<aby riauciszez zg.oii książkę 

Kasy chorych, wydaaą przez kop 
.Reden*. _____________ _  7865-2
Ian Fraouslk zgubił książkę wujakó- 

wą, wyoaną przez PaU w Sosno­
wcu, duwod osobisty, wydany przez 
gm. Bobrowniki, bilet na konia. Ła­
skawy znarazca raczy zwrócić do fi- 
Iji .iskra\_____________ 7859-2
Klinger Cńaim zgubił kartę zwolnie­

nia, wyd. przez PKU Będzin.
7858-2 

j^tceT^^eirijniguoiTaowoj^Tso^ 
bisty, wydany przez magistrat m 

Dąbrowy Górn. 7-68
l^aiOiua LemausAa Z„uul>d UoWOO 

usoDisty, wyd. przez starostwo 
Będzińskie. 7856 ___
Józef .-.obala zgubił dokumenty woj­

skowe, wydane przez 10 p p. w 
Luwiczu Zwrocie .Iskra*. , 7tflM«ż 
lutet wuZuiak zguon Książkę nas*


